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Cena 3 kor. Na stacfach kolejowych cena 5 kop 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


| Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz. | 
igo" mieści się w lokalu przy ul, Zachodniej 37. 
| jnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
fi do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". 


Wtorek, dnia 17 października 1911 roku. 


Prenumerata w. łodzi wynosi rócznie rb. 6, 26) 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 'a4 


wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przęsyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 
Zmiana adresu 20 kop. 


TELEFONU Nr. 253. 


p SZ 
Gena wgłoszgń: l-sza strona 56 kop. za wiersg 
| lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrolegl i rog 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- l klamy iš kop., ogloszenia zwyczajne 10 kop, Drobn€ 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: : str.50 kop., reklamy pe. 
20 k., zwycz, po 12 k, za wiersz pełitowy ub jego miejsce, 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać njos będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień”, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handl, L. i E., Matzi i $=ka. 
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Bilety po zniżonych do połowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkie 


W piątek, 20 października r. 
komedja w 3-ch aktach T, Konczyńskiego p. t. 


występ | 
LAURY DUNIN 


go*, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano de 8 wiech 


b. o godz, 8 m. 15 w. daną będzie $ 


kra i 


$przedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku b. tyg. do g. 4'/, po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 5 po poł 


Puig l Tow Ake. Jktowi nakej W 


mm. Zerzad Akcyinego Towarzystwa Elektrowni, Zgier- 
zkiej ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasądzie 
uchwały Nadzwyczajnęgo Zebrania Ogólnego akcjonarju- 
'szów z d, 13/26 Kwietnia 1911 r. zatwierdzonej przez 
Ministerjum Handlu t przernysłu reskryptem z d, 2 wrze- 
śnia. 1911 r. st. st. za Ne 7318, kapitał zakładowy Ak- 
cyjnego Towarzystwa Elektrowni Zgierskiej zwiększony 
zostaje o R.: 250,000 drogą emisji 2500 sztuk nowych 
akcji po R.: 100 każda, na następujących warunkach: . 

1) Cena emisyjna nowej akcji (2 emisji) oznacza 
się na Fu I04 za sztukę, z których Mz IQ zaliczone 
będą do kapitału zakładowego, reszia zaś za koszty zwią- 
„zane z emisją i stemple. i , 

'2) «Wpłaty na nowe akcje (2 emisji) dokonane być 
winny w terminach następujących: 


4 
|] 


We koda m aa 


'a) najpóźniej d. 5]18 października 1911 r. œ; 29 
z tego Ma 29 na kapitał zakłądowy. 

b) najpóźniej d. 5|18 listopada 1911 r. rh. 25 na 

kapitał zakładowy, 

c): najpóźńiej d. 518 stycznia 1912 r, rh« 25 na 

kapitał zakła dowy. 
: d) najpóźniej d. 17||30 marca 1912 r. rh. 25 na 
kapitał zakładowy. i 
3) Nowe akcje (2 emisji) będą mialy udział w zy- 
skach za cały 1912 rok. 

4) Każda akcja pierwszej emisji daje prawo do na- 
bycia jednej nowej akcji (2-ej emisji), 

5) Akcjonarjusze, pragnący korzystać z prawa naby- 
cia nowych akcji (2-ej emisji), powinni w miejscach po- 
niźej wskazanych przedstawić swe akcje pierwszej emi- 
sji do ostemplowania i jednocześnie wnieść pierwszą ratę 
„BB; 29 na każdą akcję nowej (2-ej emisji, nie później 
jednakże niż 58 października 1911 r. l 

6) Akcjonarjusze, którzy do wyżej wymionego ter- 
minu, t.j. do d. SJI8 października ISiI r. włącznie. 

|. akcji do ostemplowania nie przedstawią 1 wpłatnie uczy- 
„nią, tracą prawo nabycia nowych akcji (2-ej emisji) po 
cenie emisyjnej. rd „kz: s 

Soet 2) Przy wpłacie pierwszego wniosku wydane będa 
pokwitowania tymczasowe. na których następnie zazna- 
czać się będą dalsze wpłaty. 

8) Do niniejszej emisji stosują się $$ 15 i 16 To- 
warzystwa. 

9) Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują. 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
w Zgierzu 
i Bank Haadiowy w Lodzi. 
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Kalendarzyk. 


torsk, d. TZ- października 1911. 
Dziś: Wiktora B. 
Jut ro: Łukasza Ew. 


„Swieto kwiatka” 


a robotnice. 


Obchody „Święta kwiatka" na różne 
cele dobroczynne, rozpoczęte w Niem- 
czech, rozpowszechniły się szybko i we- 
szły w modę także i u nas, 

* Przyńoszą one spore dochody na 
ceie publiczne, co naturalnie zachęca do 
urządzania ich coraz częściej, 

Jak wiadomo, sprzedawane są kwiat- 
ki sztuczne, sprowadzane do nas do nie- 
dawna z Niemiec. Obecnie nrodukcja ich 
w Warszawie tak się powiększyła, że 
wystarcza na pokrycie potrzeb miast 
prowincjonalnyci. 


Ale okazuje się, że właśnie „Święta 
kwiatka“, zamiast przyczynić się do po- 
lepszenia byiu pracownic, wyrabiających 
kwiatki, wywołały zniżkę ich płac. 

Sprawę tę poruszono na tegorocz- 
nym zjeździe wolnycii związków zawo- 
dowych Niemiec w Dreznie. Hrzódstawi- 
ciel związku kwiaciarzy powiedział tam, 
«co nastepuje: pe 


„Hece z „dniami kwiatka” dopre- 
wadziły do pogorszenia położenia kwia- 
ciarek. Pomysł, ażeby przy dniach kwiat- 
ka wydodyć pieniądze od szerokich mas, 
ponieważ od bogatych nie można już 
niczego wydostać na cele dobroczyniue— 
pomysł ten w myśl organizatorów był 
niezły. Tak urządzano dnie bławatka dla 
weteranów, ponieważ środki publiczne 
nie wystarczają dla Starych żołnierzy, 
zbieranó również dłu matek ( dzieci, po- 
nieważ państwo i rząd niczóge dla mich 
dać mia chea. Alu urzadząno obchody 
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w piątek już pe cenach zwykłych, Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu oś opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 rokuń 
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JE W. 


Dzisiejszy numer składa się; 
z 8-miu kolumn. p) 


Fy 


sam ne eee e R O KZ a Z PA 


3 *RĄ 
Tylko w „sse4dxą-0ig By" Zielona 2. Dziśijatro NAD PROGRAM 
sensacja nad sensacjamii! Kradzież Qiocondo zLuwnwParyżu. 


f 
'i dla ceiów zupełnie innych (np. dła bute. 
dowy muzeów itd.)... SL Ao 
" Ogółem można iiczyć. że w Nieme 
czech zebrano około 2 miijonów mare 
Złe jest tylko to, że część tej sumy ze 
brana została dzięki nieprawdopodobnię 
nizkim płacom kwiaciarek. Cena sprzeę 
daźnńa grose rargesytek wynosiła daw: 
niej 90 fenigów. Gdy zaczęto odwoły: 
wać się do poczucia ©bywatelskiego fa 
brykantów, pierwszy z nich może zrze 
się zysku i dostarczył gres po cenie 6Q 
jenigów. gc) 


Gdy jednakże nadeszły wietkie obs, 
stalunki dla Berlina i Lipska. gdzie cho) 
dziło o 2—3 miljonów.grosów kwiatówą 
ceny obniżono jeszcze bardziej, I wyno=; 
szą one obecnie za margerytki napiero=: 
we 42 fenigi, a za satynowe 52 do 53» 
fenigów za gros. Fabrykanci jednakże 
chcieli mimo to zarabiać, i odbili sobie, 
różnicę przez nieprawdopodobne obni« 
żenie płac. ; 2? 

Za gros bławatków płacono, rob?łe, 
nicom dawniej 80 fenigów, w dzielnicach) 
gdzie panuje chałupnietwo, 25 femgówz 
Teraz na bławatki płacą 7 fenigów.., Poę 
dobnież w fabrycznej produkcji kwiatów, 
ceny spadły z 4 na 3 fenigi za gros, È 
należy się obawiać, że : przemysłowcy; 
kwiatowi w przyszłości i za lepszą TO* 
botę nie będą chcieli więcej płacić. d 
„pewnej. znanej fabryce róboinica przy, 
fUziesięciogodzinnej wytężonej pracy za 
rabia 49 fenigów, to czyni tygodniow 
3 marki 50 ienigów po potrąceniachz 
Przy wieikim zapotrzeDowaniu kwiatów, 
fabrykanci starają się przyciągać Wciąń 
uowe siły robocze. fak próbują prze: 
lieść wyrób kwiatow daleko w głąb gýt 
Kruszcuwych, 4% 

Ale nowe siły robocze stają się konè 
kureticją dla zatrudnionych ebecnie, W 
Dreznie pewna firma ogłosiła, że gatos 
wa jest nayczyć, wyroby kwiatów. 44.3 


Teatr Polski 


Dziś 
wiecz. 


Toate Polarny, 


marki 50 fenigów, kurs irwa pół dnia, 
firma zobowiązuje się następnie dawać 
uczniom tyle roboty do domu, ile tylko 
lecą na lev takich 
ogłoszeń dziewczęta ze sier mieszczań: 
skich. Klasa robotnicza zupełnie nie jest 
zainteresowana w powodzeniu „dni kwia- 


zechcą. Najczęściej 


tów“. 


Mowę owego przedstawiciela poda- 
liśmy w streszczeniu dokonanem przez 


wileńskie „Nowe życie“: 
Tak się rzeczy mają w Niemczech, 


Jakie zaś następsiwa w fabrykach 
kwiatów sztucznych u nas w Królestwie 
wywołały „Święta kwiatka"—nie wiemy. 


Byłoby bardzo pożądane, aby 050- 
by interesowane i dobrze o sprawie po» 
informowane zechciały nam donieść, ile 
robotnicom w fabrykach kwiatów płaco- 
mo dawniej, a ile obecnie, gdy obchody 
znacznie zwiększyły 


„Święta: kwiatka“ 
produkcję. F. 


- Odpoczynek w handlu. 


Uchwalony niedawno przez 


(ków handlowych 
„Jak wiadomo, 


stwowa, wywołał 
rzuty. 


W szczególności zaś dla Królestwa 
wydaje się on pod niektórymi względa= 
odpowiednim, aniżeli 
obowiązująca w tej mierze obecnie usta- 
wa tymczasowa z dnia 15 (28) listopada 


mi nawet mniej 


1906 r. 
W 


ków handlowych i 


szeregiem 


specjalnych 
Królestwa. 


przepisów 


Wobec przewidywanego rychło roz- 
o którym mowa, 
w Radzie „aństwa nastręcza się pytanie: 
czy ze wzgjędu na braki i wady nowego 
projektu nie byłoby lepiej starać się ra= 


poznawania projektu, 


icze| O: pozostanie na razie przy obecnej 
ustawie tymczasowej? 

Pytanie to, jako bardzo aktualne, 
powinnoby wywolać głosy ze sier mia- 
todajnych. 


palsyjikały. 


Ministerium rolnictwa zebrało cie- 
kawe recepty, podług 'których są sprze- 
dawane artykuły żywności. 


Dła wytworzenia 45 wiader portwei- 
nu używa się następujących domieszek: 
35 wiader wina kwaskowatego, 2 funty 
gliceryny, 4 wiadra santurskiego wi- 
na, 1 wiadro portweinu, trzy Ósmych 
zołot, kwasu salicylowego, butelka koe 
niaku oraz pewne dozy cukru, spirytu- 


$u, Szairanu, nalewki z róży oraz róży 


portugalskiej, stosownie do gustu przy 
rządzającego. 

. Czerwone wino przyrządza się ze 
spirytusu, farby i taniny. Rum Jamajka 
—2e spirytusu, kwasu mrówczanego i 
eteru, 

W wyrobie piwa zamiast -chmielu 
używa się różnych ziół, aloesu, liści z 
arzechów iip, 

Co się tyczy fałszowania artykułów 
„<a feta to najbarnziej rozpow= 

ęchnione jest faiszowanie nabiału, to 


lzbę 
państwową projekt ustawy o odpoczyn= 
ku normalnym i świątecznym pracownie 
ma być zaraz po fer- 
_ jach rozważany w komisji Rady państwa, 
rzęczony projekt w tej 
„postaci, w jakiej go uchwaliła Izba pań- 
liczne i poważne za- 


posiadaniu Koła polskiego w 
Petersburgu znajdują się opinje w danej 
sprawje Komitetu giełdowego warszaw- 
skiego, Stow. kupców polskich, Koła/ 
kupców kolonjalnych w Warszawie, To- 
warzystwa wzajemnej pomocy pracowni» 
przemysłowych m. 
Warszawy i wreszcie obszerny reierat p. 
Franciszka Nowodworskiego, obejmują- 
cy całokształt projektowanej ustawy z 
dla 


(Cevielniana 63) wiecz. 


jest, mieka, śimietany, masła, Oraz se- 
rów. Często do mleka, z którego ze- 
brano śmietankę, dolewają różne emul- 
sje z konopi, migdałów i t. p. W wice 
lu wypadkach praktykuje się rozpusz- 
czanie mleka wodą, często nawet zanie- 
CZySZCZONĄ: 

Smieiaiie dostarczoną przez włośm 
cian do miast, dla nadania jej gęstości, 
fałszują przez dodanie mąki. Miód fa- 
brykują z syropu ziemniaczanego, mąki 
z przymieszką wanilji itp. 


Parówki wyrabiają z ciasta zabar- 
wionego aniliną z dodaniem 25 procent 
mięsa. Trufle przygotowują ze zgniłych 
ziemniaków, zaprawionych na kolor cy- 
namonowy. Wiele wyrobów cukiernie 
czych wypiekają nie na maśle lecz na 
na  waselinie, 

Głównie rozpowszechnione są u 
nas sposoby fabrykacji masła, kawy i 
pieprzu. 

Masło z mleka krowiego, wobec 
wysokich cen, ustępuje miejsca marga- 
rynie, wyrabianej z tłuszczu i kości 
zwierzęcych. Masło margarynowe jest 
względnie smaczne i nieszkodliwe przy 
zachowywaniu wszelkich reguł sanitar- 
nych podczas fabrykacji. Jednakże wie- 
lu fabrykantów używa do wyrobu tego 
masła kości i tłuszczu zwierząt padłych 
— psów, koni, i taki produkt jest sta- 
nowczo niebezpieczny dla zdrowia ludz- 
kiego. 


Mieloną kawę fałszują różnemi spo- 
sobami: dodatkiem żołędzi, pasternaku, 
dębowej kory, trocin drzewnych, pie= 
czonej wątroby końskiej i tym podob- 
nych. 

Nakoniec bardzo niebezpieczny, lecz 
często praktykowany jest sposób malo= 
wania zielonych owoców na kolor mie- 
dziany, który nadaje im wygląd  dojrza- 
łości. Często również spotyka się we 
wszęikich wodach mineralirych sacharynę 
zamiast Cukru, 


Ześtawiony powyżej spis produktów, 
podlegających fałszowaniu, nie jęst kom- 
płetny, 


polityczna satyra. 


W paryskim dzienniku „Matin" za- 
mieścił znany francuski satyryk, Kle- 
mens Vautel, następujący „Dramat dy= 
plomatyczny w dwóch aktach*, 

Akt I. 

Scena przedstawia dzikie góry w 
Albanji, czy Macedonji. Włoski minister 
spraw zagranicznych, margrabia di San 
Giułiano, drapie się ścieżką górską, ñu- 
cąc arję „La donna e mobiłe* — wiem 
zatrzymują go bandyci, 


Bandyta 1-szy: Pieniądze! 

Bandyta 2-gi: ...albo życie! 

Margrabia: Fel Któż tak za- 
ra2|,, Co za maniery! I to w wieku 
XX-ym... Czy właściwie nie żyjemy w 
czasach napadu Hunnów? 

Bandyta 1-szy: No, dość tych 
rozmów historycznych. Pieniądze, Da- 
waj je zaraz, albo... 

(Pokazuje pas, za którym tkwią pi- 
stolety i noże). 

Margrabia: Niechże kto mówi, 
że jesteśmy w Europie i w kraju osta- 
tiecznie dość cywilizowanym! Ach, cóżby 
to było, gdybym się znalazł między dzi- 
kusami, 


(Oddaje zegarek, portmonetkę, spin- 
ki, cygarniczkę, krawat, kamizelkę, buty, 
a bandyci wszystko to biorą i wciąż 
przynaglają: (Dawaj no, dawa;*). 

Zasłona powoli spada. 
Akt Il. 

Scena przedstawia ogromną w styiu 
maurytańskim salę w gmachu Porty w 
Konstantynopolu. Przy otwartem oknie 
stoją: wielki wezyr i margrabia di San 
Giulano. 

Margrabia (z miłym  uśmie- 
chem): Kochany przyjacielu: Trypolis, 
albo wo,na! 

W. Węzv; Ale fel lakże tak za» 
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(warózista Przyboczny 


A. Zelwerowicza w środę 


Smierć Iwana Groźnego 


raz? Tak w wieku XX nie można, nie 
żyjemy w czasach Hunnów... 

Margrabia: Dajmy pokój tym 
rożmyślaniom historycznym, czy jakimś 
innym, kochany kolege" Co nas obcho- 
dzą takie drobnostki, jk „uchodzi, albo 
iie uchodzi*? Oto ostatnie moje słowo: 
Dawaj Trypolis, albo — widzisz te pan- 
cerniki? — mamy ich jeszcze więcej! — 
odrazu zaczniemy bombaruować i mor- 
dować was,.. 

W. Wezyr. Niechże kto mówi, że 
żyjemy w Europie i w kraju ostatecznie 
dość cywilizowanymil Ach, cóżby ta 
było,,. 

(Ryk armat słychać w oddali). 

Margrabia: Trypolis, albo wojnal 

W, Wezyr: Za nic, za nick. 

(Znowu ryk armat), 
Zasłona spada. 
*+ 

O zakład idę — kończy Vautel — 

że akt. Il. skończy się jak L 


Wiadomości Ogólne, 


| —— 


O Preparat d-ra Ehrli< 
oha. Główny wydział medyczny zwró- 
cit się okólnikiem do podwładnych so- 
bie instytucji i osób z zaleceniem, ażeby 
przy stosowaniu t. zw. Salvarsanu prof. 
Ehrlicha zachować najwyższą ostroż- 
ność, a to ze względu na brak ścisłych 
danych klinicznych o działalności no- 
wego Środka. 


O Nowy sekretarz pań- 
stwowy. Na miejsce Makarowa ma 
być podobno mianowany sekretarzem 
państwowym w Radzie państwa obecny 
wiceminister spraw wewn., Kryżanow- 
skij Według innej wersji Kryżanow= 
skij ma być tylko mianowany członkiem 
Rady państwa. 


Że świata, 


O Uczeń Vili kl. doktorem 
filozofji. Niedawno donosiły pisma 
krakowskie o małym obywatelu Nie- 
bieskiego Państwa, uczęszczającym do 
gimn. Św. Jacka, obecnie donoszą, że 
uczniem VIII kl. gimnazjum św. Anny 
jest dr. filozofji. Jest nim p. Henryk 
dr, Pyrzakowski, pochodzący z Warszaw 
wy, który w 1905—6 r., podczas boj- 
kotu szkół rosyjskich, wyemigrował do 
Rzymu i tam zapisał się na uniwersytet 
gregorjański, Po ukończenia studjów i 
uzyskaniu doktoratu wrócił do Polski, a 
imając zamiar osiąść na stałe w Galicji, 
chce swój; dyplom nostryfikować. Por 
nieważ zaś do nostryiikowania zagrae 
nicznych doktoratów wymagana jest 
matura gimnazjalaa, przeto zdał wstęp= 
ny egzamin do kłasy VIII i jako uczeń 
publiczny - zasiądzie w  ierminie letnim 
przed Komisją maluryczią, 

C] Samobójstwo. W Krako- 
wie zastrzelił się słuchacz dego roku 
medycyny Stanisław Szwejkowski, lat 
22. W pół godziny pó przywiezieniu do 
szpitala zmarł, Powodem samobójstwa 
rozstrój nerwowy. 

O Pamięci Konopnickiej. 
W nmiedzicię we Lwowie urządzono po* 
ranek, poświęcony uczczeniu pamięci 
Konopaickię;, 

Proi. iallenbach zaproponował na 
nim wydanie utworów poetki, nie: ogło- 
szonych w druku ze względów cenzu- 
ralnych. i 


[) Konkursy. Towarzystwo li- 
teratów i dziennikarzy polskich w pań- 
stwach Rzeszy niemieckiej ogłasza kon- 


kurs na napisanie sztuki scenicznej dla 
użytku scen amatorskich w  towarzy- 
stwach przemysłowych, robotniczych 
it d. 


Treść : osuowa sztuki dowolna; ze 
względu jednak na konieczne: zastoso= 
wanie sztuki w towarzystwach naszych 
pod zaborem pruskim == rzecz powipną 


„dzie bowaci, Przewużnię zaš  yżywił 


ume 


po cenach niż 
ed oen popularn 


Krzyża 


być zupełnie wolna od wszelkiej 
liwości zatargu z policją I prawem | 
nem. l 

Sztuka składać się ma najwyżej 
aktów, bardziej pożądane są jednoci $ 
aktówki, | 

Wystawa, ze względu na moż 
naszych towarzystw, nie powinna 
zbyt kosztowna. 

Do konkursu dopuszcza się 
rów ze wszystkich ziem polskich. 


Ustanawia się trzy nagrody za 
najlepsze sztuki, I to w wysókości | 
150 i 100 marek. Termin nadsyłę 
prac konkursowych upływa z d 
grudnia r. b. 

Utwory, z zachowaniem 
przepisów, praktykowanych przy 
szaniu się do konkursu, wysyłać naj 
na ręce prezesa Towarzystwa, dr. 
dwika Mizerskiega w Poznaniu, ul. $ 
minaryjna 1. 


Komitet budowy. kościoła św, 
biety we Lwowie ogłasza konkurs - 
architektów, malarzy i rzeźbiarzy polsk 
na projekty dwu ołiarzy bocznych 
tymże kościele. 

Termin nadsyłania prac oznag 
na d. i grudnia r. b.; projekty odsyj 
należy do kancelarji konsystorza ra.k 
we Lwowie. Pierwsza nagroda wyi 
400 kor,, druga 200 kor. j 


Warunki konkursu,  jakoteż 
kościoła z ©znaczonem miejscem $ 
ołtarzy można otrzymać w „kiera 
ctwie budowy kościoła św. Elźbiety*q 
Lwowie. ul. Leona Sapiehy 101 (Na 
ryta). 

O Król angielski w Pot 
sburgu. Z Londynu przyszła | 
Petersburga wiadomość ze źródeł 
dzo poważnych, że nięzadługo jerzy 
jedzie nad Newę. Będzie to pierw 
wizyta po koronacji,  Przemawiają 
nią względy polityczne wielkiej m 
ry. Z Ros;t król angielski wyjedzie i 
indji. | 


Jutro 
wiecz, 


fi 
y 
Y 
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Sprzedawozyk. Ze | 
AA. w powiecie grudziądzkim dó 
szą do „Gazety Grudz.*, iż gospod 
Lehmann, polak, sprzedał swą przes 
100-morgową posiadłość żydowi S4 
gowi z Łasina, 8 
O Bierny opór kolejow 
w Austrji. Ruch funkcjonarjuszy 
kolejowych wszczęty w celu uzyskań 
od rządu konkretnej obietnicy i w 
czenia ścisłego terminu spełnienia i 
dań kolejarzy — na razie został wst 
many i groźba biernego oporu, kt 
miał się rozpocząć dn. 16 b. m., ody 
nięta. - , 
„Reichspost* stwierdza, że najd$ 
dziej uspokajająco działało stronnictw 
socjalno-demokratyczne, które w r. 14 
zawarło z rządem tajną umowę, iż 
r 1908 nie zainicjuje żadnego straj 
czy biernego oporu na kolei. Umos 
tę w r. 1908 przedłużono do 1912 r. 


O Co jedzą w Trypolisi 
opowiada miejscowy korespondent 
jenny. Każde jedzenie rozpoczyna 
tam od melona, spożywanego w olbrz 
mich ilościach. Melony, niezwykle du 
i soczyste w okolicach Trypolisu, star 
wią dla mieszkańców jednocześnie 
trawę i napój. 

W sferach uboższych melon jest 
stawową częścią odżywiania; biedak g 
turbuje się już o nic, jeśli ma na obi 
kawał tego soczystego owocu, | 

Oczywiście w sterach lepiej upo 
żonych materjalnie istnieją też bardz 
wyszukane potrawy. Koiby kukurydz 
we są równieź ulubioną 1 pożywną pe 
trawą, a że nie wymagają specjali 
przyrządzania spotkać je można pý 
kazaen jedzeniu zarówno na stole bd 
gacza, jack nędzarza, 


Jeśli urodzaj zboża nie dopiėd 
ludność spożywa chleb _ świętojafśł 
świeży lub suszony, Chleb ten słodi 
w smaku ma bardzo miły zapach, rok 
mie wszędzie bardzo obficie to też stii 
za pożywienie dla dorosłych i dzi 
pomięizy śniadaniem : obiadem, gł 
głód na razie doktczy, | 

Mięsa jadają tam mało, nawet iý 


DO 


ma świecie, 


- Obliczeń, 


| 


| 


| 
i 
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| 


+ 
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est mięso bawole i baranina. Na deser 
podają daktyle, zawsze świeże, o suszo: 
qych lub lukrowanych nie ma tau 
mowy. : 
Ostatnie danie obiadu spożywają 
trypolifańczycy nie przy stole, lecz pod- 
czas siesty. Zjawia się służący lub słu- 
żąca | podaje spoczywającym na po- 
uuszkach kilka daktyli, nieco chałwy, 
kiika, qliwek i trocie miodu, Słodycze, 
te spożywane są powoli, stopniowo, 
pom ęóży jednym i drugim pociągnię- 
Cieni wOŚRERO papicroza. , 


„ D Raj”ńiększe działo na 
Świewie, Daily Mail zamieszcza wia- 
doimość, że w forcie, mającym bronić 
wsięgu do kanału Panamskiego põ- 
mieszczonę zostanie najw ększe działo 
Rozmiary armaty istotnie 
niezwykłe: waży w Całości 130 ton, po- 
 cisk sam 1090 kilogr. Urządzenie kolo- 
su ma być tak misterne, że jeden żoł- 
werz wysłąrczy do sastawiemia działa w 
wymaganym kierunku. Kura ma kaliber 
488. mil. metr. Pocisk, wedlug ścisłych 
donosi do 16 klim. Jeden 
strzał nowego działa ima bosztować 
1,000 dolarów. 


Z Oes arstwa. 


© «A Echa znaneno;,memor- 
jain” nacjonalistów. W. Purysz- 
diewscz, oczywiście, majdotkiiwiej uczuł 
sę obrażonym fiaskiem, jakie dotknęło 
znany memoriat“, którego był... ojcem 
duchowym. Zwała on całą winę tego 
mrepowodżenia na nacjonalistów i w tym 
celu wysiosowuje do rady klubu nac;0- 
galsiów iist z giubiańskiemi wymysłami. 

Między innem drwi SObie KUrysz- 
kiewicz z IKrupienskiego z powodu osta- 
pej kompromitacji, która go spoikała 
+ przyczyliy, że prezes Rady MUuDISLrów, 
Wukowcow, wvdmów4 mu specjalnej 
audjencji, o którą prosi. 


y 


A Sprawa poruczn, Xuga- 
towa. ` Przypominamy czytelnikom 
7„lufjera* niezwykle sensacyjną i dziką 
«rózptawę por. łlugatowa, który za ża= 
"czepienie swej żony w godzinie wieczor- 
nej przed domem w Carycynie, strzelał 
"z rewolweru do dwóch pijanych subjek- 
tów handłowyci, następnie pobił jednego 
z nich, Polakowa i kazał go aresziować. 
W godzinę zaś później przyszedł do 


Ew =" Wj 
p y 


.spekior szkody 


NOWY KURIER ŁODZKI — 


patrzył tę Sprawę i skazał poruczniką 
iKugatowa, po' pozbawieniu pewnych 
praw osobistych, na Oddanie do rót 
aresztanckich na rok, 


A Kazirodztwo. W miastecz- 
ku Orninie w gub, połtawskiej niejaki 
Rubliński zgwałcił swoją dorosłą córkę 
i fś-letnią pasierbicę. IGazirodcę aresz- 
towano. 

a Zjazd babłystów, Na 
zgromadzenie zjazdu babtystów w Mo- 
skwie wdarło się 10 prawosławnych i 
śpiewem i krzykiem przerwali narady. 
Na czele 10 — znajdował się duchowny 
Kfupiennikow. 

A Oryginalne żądanie: In- 
dwuklasowej w pewnej 
wsi na południu Rosji zaządał od mfo- 
dziutkiej nauczycielki w tej szkole Świa= 
deciwa.. o jei dziewictwie. (idylzaś ta 
oburzona odmówiła, nazwał ją publicz- 
nie „kiempą*. f 


W rezultacie sprawa oparła się O 
sąd. Inspektor skażany został na dwa 
miesiące więzienia, a iednocześnie jede 
nak władze naukowe udzieliły dymisi 
nauczycielce. 


L LITWY 1 KI. 


sushia ia wa W wz - 
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X Echa zabójstwa. WI, Bo- 
grow, brat zabójcy S0iypina, został 
wypuszczony na wolność wraz z*żoną, 
którą trzymano dotąd, pod nadzoręni. 
Bogrów jest pomocnikiem .adwokala 
przysięgłego w Pelersburgu, 


Wiadomośc! krajowe, 


AIETE ria vana 


+ Sprawa prasowa, P. [za 
Moszczeńska, skazana pizez warszawską 
izbę sądową ua rok twierdzy za artykul 
w „Odrodzeniu*, wniosła na wyrok ten 
kasację do Sendtu. l 

-+ Fiiharmonja warszaw= 
ska rozpoczęja sezón zimowy. Pierw- 
szym, konceriem dyrygował z oibrzy- 
mem powódzeniem znany kapeimjsuz, 
p. Zdzisław  Birnbaum. lytyka war- 
szawską przyjęła go z więlkiem użna- 
mem, 


Niezwykle ulalentowany ten kapel- 


> 
17 pażdziernika 1911 roku. 
sy'ego „Peleas el Mójisaude*, rok nas 


stępny przebył w New-Yorku w teatrze 
Mauhatten, powierzono niu tam kierow- 
nictwo „Elektry“ Straussa. 

+ Zjazd lekarzy. 

Ww siedzibie Stow. kupców polskich 
przy uł. Szkolnej w Warszawie,. odbył 
się zjazd księgarzy warszawskich i pro- 
wiacjonalaych. 


Przewodniczył obradom -prezes zw, ' 


księgarzy, p. Turkuł. 

Omawiano przedewszystkiem spra- 
wę konkurencji, jaką muszą zwalczać 
księgarze prowiucjonalni z «upcami, nie 
mającymi nic wspólnego z księgarstwem. 
W porze kupowania przez młodzież 
szkolną książek, różni właściciele skle- 
pów na prowincji sprowadzają zapasy 
książek od księgarzy warszawskich i 
konkurują z zawodowymi księgarzani, 
którzy na tę porę pomyślną dla swego 
handiu oczekiwali. 

Niektórzy kupcy prowincjonalni zas 
opatrują się często w książki w War- 
szawie za pośrednictwem faktórów i po- 
drobionych legitymacji na nazwisko księ- 


gatıy prowinejonainych., Czynią (0 w 
celu uzyskania rabatu : od księgarzy 


warszawskich. 


Ziazd orzekł, że. nadużycia te usu- 
nać można tylko drogą reprezentacji 
księgarzy prowincjonalnych, z których 
każdy odtąd powinien mieć swego przed- 
stawiciela w Warszawie w Osobie jedne- 
go z księgarzy Warszawskich. 
(Druga sprawa tyczyła się stosun- 
ków warszawskich, mianowicie dntykwa- 
fiuszów. Wiadomo, że antykwarnie z ul. 
Świętokrzyskiej szkodliwie oddziałują ia 
personel nsięggarni warszawskich, czego 
dowiocło w ostatnich czasach wykrycie 
potaemnej sprzedaży Książek | rzez jęd- 
nego ż funkcjonarjuszów pewiiej Księ- 
garni warszawskie,, 


Tym  aniykwarjuszom — księgarnie 
warszawskie zobowiązały się nie sprze” 
dawać książek z rabatem. Umowa ta, 
chociaż złamana przez jednego z kontr- 
agentów, powinna chyba nadal obowią- 
zywać moralnie. 

Na zjeździe zebrało się 22 księga- 
rzy, wśród uich 6 z prowinejj. 

-- Gezniowie w araszcie, 
Z aresziowanych przed dwouia tygodniae 
mi maturzystów gimnazjum gen, Chrza- 
uowskiego, 5 uwolniono już z aresztu 
policyjnego przy ratuszu... Pozostał w 
uim lylko p. Wańkowicz, skazany przez 
geuerał-gubernaiora administracyjnie na 
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- Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 


Na szóste z rzędu przedstawienia 
dla abonentów naszych, które odbędzia 
się w piątek, dn. 20 października r. b. 
wybraliśmy nieznaną komedję T. Koné 
czyńskiego „p. b 


„piałe Pawie 


z występem gościnuym p. Laury Du: 
ninówmy, artystki teatru lwowskiego» 

Bilety po cenach znacznie zniżo. 
nych, nabywać można już w administra" 
cji „Nowego Kurjera Łódzkiego”, 

Radzimy pospieszyć się z nabywa« 
niem biletów, ze względu bowiem na ue 
dział w przedstawieniu tem utalentowa=« 
nego gościa lwowskiego, pokup będzię 
znaczny. 


KRONIKA. 


= (r) Przeciwko gui, łódze 
kiej. Warszawscy rosjanie związkowe 
cy wysłali do Petersburga imemorjał 
przeciwko przeniesieniu gubernii z Kali< 
sza do Łodzi, gdyż zdaniem ich, wraz 
ze zmniejszeniem ilości gubernji i po 
wiatow w Królestwie, zmniejszy się iloś 
ośrodków rusytikacyjiiych. f 


= (r) Przyjazd sędziego. 
Wczoraj bawił w Łodzi sędzia śledczy 
do spraw szczególnej wagi, Kołomacki. , 

= (r) Nowy prokurator. No. 
womianowany podprokurator IKorszune 
Osmołowski przybył już do Łodzi i ob= 
ął swoje obowiązki służbowe. P) 

= (r, Nowy Rynek. Edward I 
Adolf Gilimanowie otrzymali od guber< 
natora pioirkowskiego pozwolenie na 
wybudowanie hal targowych dokoła ich 
placu przy ul. Rzgowskiej 64. z 

= (r) Artur Rnbiasteia kons) 
cerlować będzie w Łodzi w dniu 18 bm, 

= (r) Rewizja fabry«. Miej-j 
ska komisja saiiaruo-budowiana zwie=; 
dzala z prezydentem miasta na czele, 
kilka nowych fabryk, w których pos 
leciła  zaprowadzic następujące inos 


„wacje: 


„cyrkułu i tam wobec członków policji, 
jeszcze raz strzelał do Polakowa beze 
bronnego i dotyj,wie go poranit i pobił. 


12) EDMUND DE AMICIS. 


| X auczycielka ——— 
: robotników. 


Powieść 


A jakkolwiek zapanowała nad sobą na 
tyle, żeby módzypoprawiać jego błędy, to jednak 
nie' miała śmiałości spojrzeć mu w oczyji 
dlatego patrzała tylko na prawą rękę, na któ- 
sej Muroni trzymał książkę, z przerażeniem 
myśląc o tem, że może ta ręka wepchnęłą już 
nieraz nóż w pierś swego wroga... 


Kiedy zaś po skończonem czytaniu Muro: 
ai osunął. się na ławkę, to Varetti poczuła 
jak z serca jej spada prawdziwie wielki 
/ciężar... 

Teraz kolej czytania wyszła na siedzące» 
go na drugiej ławce malea, ktorego widok 
„wywarł był takie nieprzyjemne na niej wra- 
ienie. Z tego, w jaki sposób powstał ze swego 
miejsea, oraz z pełnego ciekawości poruszenia 
"się jego kolegów, zrozumiała Varetti, że on to 
wiaśnie musi nieraz wywołać w klasie burzę 
śmiechu, wyprawiać hałaśliwe skandale. Prze« 
(czytała na liśćie jego nazwisko. Nazywał się: 
Pietro Maggia. Zapytała go zatem czy nie jest 
a krewniakięm innego Maggii, z Apg 2 


oddzialu, mając. Zamin nieza pźrmiełić go 16 
ANMA | 0-0 -. 


misirz kierował 
tami symfonicznemi w Lozannie i Gene- 
wie, następnie przez rok: zajął stanowi- 
3 sko dyrygenta w- operze 
Obecnie wojenny sąd okręgowy roz- Berlinie, gdzie prowadził operę Debus- 


przez trzy lata koncer- 


komicznej w 


— Ten brodacz, to mój wujko, — odparł 
malec i zrobił taką vocieszną minę, że sąsie» 
dzi jego parsknęli smiechem, Wujaszek zaś, 
cały pogrążony w pisanie swym k luczem 
nawet nie obrócił się... 


Malec począł czytać głosem nienaturalnym 
wprost artystycznie naśladu;ąc żebraka, pro- 
sżącego o jaimużnę na przedmieściu. Wszyscy 
chłopcy aż pokładu się ze śmiechu. Tylko 
dwóch czy trzech dorosłych burknęło coś 
wrogiego dla zbytnika, a Perotti zawołał 
szorstko ze swej ławki: 

— „Dość tego"! 

— Dlaczego jesteś tak ordynarny wzgłę- 
deor mnie? — zapytała nauczycielka, 
„lona zachętą i moralnem poparciem ze strony 
dorosłych. 


Mslec usiadł, udając jednocześnie, że pad- 
kręea wąsa. Nauczycielka zwróciła się do 
drugiego. Kiedy zaś kolej doszia do Lamagna, 
to zrobiła temu uwagę, aby dobitnie; wyma- 
wiał dwa l, na co ten z emfazą odpari: 


— (o do mnie to jestem zdania, że Wy- 


mawiam aż za dobitnie. 


Reszta zachowywała się znośnie. Po zada- 
miu uczniom ćwiczenia pisemnego, Varetti 
znów przeszła do uczniów pierwszego od- 
działu. 

A w czasie tego rzucała nieraz okiem na 
Muroniego, aby z zachowania się jego, odgad: 
naé jego zamiary. 

Muroni pisał, często spoglądając na nią 
z ped oka, a jego spojrzenia, jaklolw ek nie- 
zupełnie ujawniające jego zamiary, utwierdzały 


ją w przękoneniu, że przyszadz on dy klasy 


3 miesiące aresziu, za zajście ze 
dentem uniwersytetu warszawskiego. 


ośmie-' 


W mechanicznej fabryce wstążek 
Henryka Wagnera przy ul. Widzewskiej 
nr. 100 — urządzenie wentylacji mes’ 
chanicznej; w tkalni mechanicznej Fiszlą 


Karnowskiego przy ul. Piotrkowskiej 
$ 


stu- 


y 


zę złymi planami. 


Przypędziła go tu albo bydlęca zmysłów 
wość albo chęć wywołania skandalu, albo 
zakład z kolegami, albo też prosta chęć nas 
straszenia jej lub wyrządzenia złego żartu czy 
też czegos w tym rodzaju... 


Każdego razu, gdy spegiądał na nią, na 
ustach jego ukazywa! sie uśmiech zlośliwy, 
podobny do błysku neża, niedobry, pedstępny, 
zagadkowy, niedobry uśmiech człowieka ży» 
wiącego złe plany. I każdy taki jego uśmiech 
na tyle niepokoił młodą nauczycielkę, że mu: 
siała czynić nad sobą prawdziwy wysiłek aby 
nie zgubić wątku lekeji. 


Muroni widział to i oczy jego wybuchały 
tryumtem, jeszcze bardzie; wytrącającym ją 
równowagi. Naogół zaś w ciągu całej lekcji 
utrzymywa! się w granicach przyzwoitośćh 
tego dnia nie rozmawiał z kolegami, i zdawaj 
się być pochloniętym jakąś jedną myślą... 


Bóg tylko wie, jak długo trwały te dwię 
nieskończone godziny. Ale eto minęły i one 


„A ponieważ następne dwa dni były wolne; 


gdyż w sobetę i w niedzielę lekcji apie 
przeto nauczycielka zadała wyższemu ed 
iowi pismienne wypracowanie: — „list de siek 
stry“, Następnie nieśmiałym głosem poprosił” 
ich, by nie: hsłasowah przy: wyjściu z klas 
W odpowiedzi na tę ostatnią jej prośbę mały 
Maggia zagwizdał cicho, ale szezegół te 
na szczęście przeszedł niepostrzenie wśró 
dźwięku dzwonków i chałasu wszczętega 
przez wszystkich pedczas zbierania się dQ 
wyjścia, A Sy 
(C. d. ng 


mó 
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nr. 167 — wentylatory i ambulatorjum, 
oraz Odnowienie sal parterowych; w a- 
preturze i farbiarni Liske i Keilicha przy 
ul, Piotrkowskiej nr. 216 — wentylato- 
ry i filtry oraz wybrukowanie podwórza; 
w tkalni mechanicznej Teodora Seilera 
przy ul, Piotrkowskiej vr. 265 — wen- 
tylatory. w tkalni Konstantego Walczaka 
przy ul. Wóczańskiej nr. 251 — wen- 
tylatory i analizę wody słudziennej; w 
pralni mechanicznej Goldy i Keilicha 
przy ul. Wólczańskiej nr, 217 — analizę 
wody studziennej i wybrukowanie pode 
wórza; w mechanicznych zakładach 
rzemieślniczych Majera 1 Jabłońskiego 
przy ul. MKozwadowskiej mr, 13 — znie- 
sięnię zabudowań drewniauych przebu* 
dowe suszarni i wentylatory. 


Natomiast w tkalni Alfreda Lyka 
przy ul, Benedykta nr. 80 i w składach 
firmy Maurycego Printza komisja nie 
wydała żadnych rozporządzeń, znale- 
ziono tam bowem wszystko w należytym 
porządku. 

= (r) Z Tow, Wpisów i Za- 
pomós dla szkół. w bieżącem 
półroczu znaiazijo się tow. wpisów | 
zapomóg dla szkół średnich m. Łodzi w 
kłopotliwem położeniu, wobec nadniier- 
nej ilości próśb o wsparcie.  Towarzym= 
stwo dokiada wszelkich starań, by za- 
spokoić wszystkie prośby i tym sposo- 
bem dać możność dalszego ksziałcenia 
się niezamożnej młodzieży bez różnicy 
wyznania, 


Dla powiększenia środków swych 
Towarzystwo urządza w d. 23 b. mies. 
o godz, 8 m. 15 wieczorem koncert w 
sali teatru Wielkiego z łaskawym współ- 
udziałem dyrektora Filharmonji warszaw- 
skiej p. Z. Birnbauma, śpiewaczki p. 
Dromlewicz, oraz artysty opery war- 
szawskiej p. Boguckiego. 

Należność za bilety przyjmują pani 
dyrekiorowa Zandowa, Łódzki Bank 
Handlowy, Srednia i p. dr-owa Michal- 
ska, Piotrkowska 97. 

= (z) Kolejka do Ozorkowa 
(W tych dniach dyrektor łódzkich kolejek 
podiazdowych, G-tlicz, ma dokonać g= 
jgiędzin gruntów, przez które, według 
istniejącego projektu, ma być przepro- 
«wadzona kolejka elektryczna ze Zgierza 
do Ozorkowa. 


= (k) GSohrona kobiet. W 
Łodzi organizuje się Towarzystwo opie- 
Xi nad kobietami, mogącemi wpaść w 
ręce handlarzy żywym towarem. 

Istnieje u nas oddział ochrony ko= 
biet chrześcianek. Brak było opieki nad 
kobietami-żydówkam:. 

Zabiegi inicjatorów na razie spot- 
kały się z odmową władz gubernjalnych, 
obecnie jednak sprawa ta jest na dobrej 
«drodze. 

Byłoby pożądane, aby oba Towa- 
wzystwa chrześcjańskie i żydowskie po- 
gozumiały się w ceiu wspólnej walki z 
z prostylucją i wywożeniem  nieświado- 
mych dziewcząt do domów rozpusty za 
granicę. 


= (z) Zaregestrowana u- 
stawa. Piotrkowska komisja guber- 
niajna do spraw stowarzyszeń i związ- 
ków zaregesirowała ustawę łódzkiego 
Tow. śpiewaczewo. 

= (0) Zapobieganie kata- 
strojom budowianym. Na ulicy 
Sredniej pog zr. 2 budowana jest ofi- 

na. Dom ten należy do małżonków 

awida i Enty Rozenberg-Rozenblum. 
Na miejsce. budowy przybyła komisja, 
złożona ze starszego inżyniera miejskie- 
go, komisarza 3 cyrkułu, miejskiego ar- 
chitekta i archiiekia cyrkulowego. Ko- 
misja przyszła do przekonania, żę cegła, 
używana do budowy, nie odpowiada wy- 
maganiom techiicznym i poleciła Wwsirzy- 
mać roboty do czasu sprawdzenia wy- 
trzymałości cegiy. 


Firma „Silo“, posiadająca własny 
kiosk na wystawie ruchomej, w którym 
demonstrowany jest aparat, sprawdzają- 
cy wytrzymałość cegły, ofiarowała się 
dokonać sprawdzenia. 

= (r) Zatwierdzone plany. 
Piotrkowski rząd guberujalny  zatwier- 
dził następujące plany nowych domów: 
Karola Mertke — na budowę 3 piętro- 
wej ©licyny przy ulicy Sosnowej nr. 14; 


Jańa riolwega — na budowę domu 2 
piętrowego przy ul. Bednarskiej nr. 12; 
Józefa iruskowskiego — na budowę 
partęrowej 3 pięuowej oficyny przy ul. 
Grzybowej ur. 15; jana Cieślaka — na 
budowę domu Z pięirowego przy ulicy 
Uiramcznej ni. 117. 


(w 2 Towarzystwa Lie 
nas-Ghahoiicn. Działalność Tówa- 


szystwą W przeciągu ostatnich 9 miesię- 


cy przedstawia się w cyfrach jak nastę: 
puje: 

W ambulatorjum Towarzystwa pizy 
ulicy Południowej nr, 19, udzielono po- 
rad na choroby: 

Wewnętrzne — 2,964 razy, dziecin- 
ne — 1,786, kobiece — 744, nosa, u- 
szów i gardia — 2,959, chirurgicznych — 
2,695, skórnyci 670, nerwowe — 422, 
razem — 12,980. 

Porad lekarskich na mieście udzie- 
lono 4,942, takichże porad felczerskich 
— 582, razem 5,524. 

Lekarstw wydano z apteki przy 
ambulatorjum — 14,958, z innych aptek 
— 2,428, wydano mieka—5,4638 kwart, 
kefiru —5,778 butelek, cukru—412 fun- 
tów, oraz wino, tran itp, — Oprócz te- 
go wydano pożyczek 211 na sumę 
5,110 rb, i aśckuracji 4 — na sumę 
400 rb, 


W klinice po dzień sobotni znajdo- 
wało się 110 chorych: w tej liczbie — 
51 położnic, 45 na choroby kobiece i 
na sali chirurgicznej — 14. 

= (r) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 9 do 16 
października był następujący: Na ospę 
było 23, przybyło 13, wypisało się 6, 
zmarły 3, pozostało 27, na szkarlatynę 
było 13, przybyło 1, zmarł 1, pozostało 
13; na dur wysypkowy przybył 1, zmarł 
1; na różę było 3, wypisało się 2, po+ 
został 1, 

Razem byśo 39, przybyło 15, wypi- 
sało się- 8, zmarło 5, pozostało 4l 
chorych. 


= (r) Pomoc głuchonie- 
mym. Zarząd żydowskiego Tow. 
niesienia pomocy głuchoniemym zawia- 
damia, że na zezwolenie funduszu, na 
szkołę dla głuchoniemych, przy żyd, 
Tow, „Ezras llmim", ofiarowali nastę- 
pujące kwoty: J. Warchiwker rb. 25; 
Leon Baruch rb. 10; fir, Steinschneider 
& Imisch rb. 10; G. B. Drabkin rb, 10; 
Tow. akc. Markus Kohn rb. 100; Tow. 
akc. M. A. Wiener rb. 100; Tow. akc. 
S. Scheps 6 C-o rb, 100; lgn. Sachs 
rb, 25; Maks Ginsberg rb. 25; Maks 
Rosenbiatt rb. 5; b-cia Winter rb. 6; 
Józef Rapaport rb. 5; Br. Herman rb. 
5; A. Faterson rb, 5; >. Hirschsohn rb, 


5; G. Kowalewski rb. 5; S. Dawido- 
wicz rb, 5. 
= (n) Ze szpitalnictwa. 


Koszty kuracyjne za leczenie w szpita- 
lach tutejszych ubogich austrjackich i 
pruskich poddanych zamieszkałych w 
Łodzi — zarówno przez konsulaty jak 
również magistrat tutejszy nie są pła- 
cone. 

To też w niemałym kłopocie znaj- 
dują się pod tym względem administra- 
cje szpitalne, które,w żaden sposób nie 
mogą ściągnąć tych kosztów. 

Odbija się to w tem, że w konklu- 


zji chorzy ci nie są do szpitali tutej-. 


szych przyjmowani. 

Toż samo dzieje się z chorymi po- 
chodzącymi z Rosji, za leczenie których 
wołości lub uprawy nie chcą płacić. 


(r) Wystawa ruchoma 
wczoraj, mimo chłodu, ściągnęła kilka 
tysięcy osób, w tej liczbie wielu robot- 
ników fabrycznych. Wielkie zaintereso- 
wanie budzi kinematograf wystawy, 
pouczający © sposobie wytwarzania 
różnych wyrobów. Ruch sprzedażny na 
wystawie rozwija się coraz bardziej. 


= (r) Protostowanwie weksli. 
Według obiiczen gazety „Rusk. Słowo” 
w Łodzi i w Warszawie zaprotestowano 
w ciągu osia*eich ośmiu dni weksie na 
sumę 5,000,000 rb, 


== (k) Polskie Stowarzy- 
szenie subkjekłów  handło- 
wych uznając ważność znajomośc; 
prawa handlowego, tak miejscowego, jak 
i w Cesarstwie obowiązującego, zotga- 
nizówało cały szereg odczytów z tej 
dziedziny prawa handlowego. Z wy- 
kładów korzystać mogą i nieczłonkowie. 
Członkowie stowarzyszenia będą płacić 
rb. 2 kop. 50, nie członkowie 4 rb. za 
cały cykl odczytów. 

Odczyty mieć będzie pom. 
„rzys. p. Wojciech Missala. 


= (r) Przed poborem. Gu- 
bernator piotrkowski przesłał policmaj- 
strom i naczelnikom powiatów okólnik, 
w którym zaznacza, że ze względu na 
zaniepokojenie ludności jak zazwyczaj w 
czasie poboru mowozaciężnych, należy 
sprzę- 


adw. 


ograniczyć do pewnego Stopnia 
daź trunków alkoholowych, jak 
czyniono w latach ubiegłych. 
Gubernator nadaje policmajstrom i 
naczelnikam powiatów prawo zakazu 


to iuż ` 
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sprzedaży trunków w czasie poboru w 
wypadkach kiedy uznają to za potrzebne, 
przyczem porozumieć się uprzednio na- 
leży zarządzającym akcyzą gub. piotr- 
kowskiej i kaliskiej; w każdym takim 
wypadku zawiadomić również należy 
gubernatora, 

= (r) Podziękowanie ofi- 
cjalne. Gubernator piotrkowski po- 
lecit policmajsirowi łódzkiemu wyrazić 
swe podziękowanie policjantom: Grigor- 
jewowi, Panteleimonowi, Durnikowi i 
Wasilukowi, którzy odznaczyli się pod- 
czas walki z bandytami przy zbiegu ulic 
Widzewskiej i Pustej oraz na ow» 
skiej nr. Ó. 


= (r) Na ochronkę. Wczoraj 
w teatrze polskim Zelwerowicza przed- 
stawienie dane było na dochód ochron- 
ki 1. Zajął się niem zarząd ochronki. 
Zabiegi jego wydały dobre owoce. Sala 
była zapełniona publicznością wytworną. 
Sprzedażą programów w foyer teatru 
zajmowały się panie: d-rowa Kolińska 
i inż. Łapińska z pannami Marją Kossa- 
kowską i Janiną Pągowską. 

= (k) Znalezione doko- 
menty. Naczelnik poczt i telegrafów 
przesłał do wydziału śledczego następu- 
jące dokomenty znalezione w skrzynkach 
pocztowych paszporty: Franciszka Miis 
czarka, Antoniny Kurowskiej, Antoniego 
arśnickiego, Amałji Werner, Rojzy Łai 
Zalwer, Józefa Gruberta, Andrzeja Ma- 
ciejewskiego, Józefa Niewadomskiego, 
Józefa Reikiewicza, Marcina Pawlaka, 


Zagraniczny paszport Mordki Zyl- 
bersztejna, kwit bagażowy nr. 905, kartę 
legitymacyjną Jame Nastorowicza, bilet 
aresztancki Wiktorji Blaszczyk, weksel 
z protestem na 100 rb. wydany na imię 
p. Jakóbowicza przez Borysa Szapiro i 
lsaja Mordkiewicza, weksel na 25 rb, 
wydany przez l. M, Holendrume ziecęnie 
M. Trynca. 


WYPADKI w ŁODZI. 


= (k) Samobójstwo naue 
czyciela żydowskiego (meła- 
meda). Wczoraj o godz. 6 rano stróż 
domu nr. 25 przy ul. Północnej zauwa- 
żył w ustępie wisielca. Okazało się, iż 
był to 43-letni nauczyciel żydowski Mo- 
szek Szejnberg, 

W kieszeni demata znaleziono list, 
w którym nieboszczyk pisze, iż odbiera 
sobie życie gdyż nie ma środków na 
utrzymanie, 

Sz, osterocił żonę i 6 dzieci. Po- 
grzebem zajęło się stowarzyszenie „Chę- 
sed-szel-Emes". 


sz (p) Krwawy napad. Przy 
zbiegu ulic Piwnej i Ciemnej Stali się 
wczoraj ofiarami napadu Andrzej Cietrzak 
i Stanisław Marejda, robotnicy, Napast- 
nicy poranili ich nożami, 

= (p) Niefortunny Gamaje 
da. Przez własnego konia kopnięty 
wczoraj został dorożkarz Franciszek Ga- 
majda, lat 30. Wypadek ten zdarzył się 
przy zbiegu ulic Nawrot i Mikołajewskiej, 
gdzie ież zawezwano pomocy Pogoto- 
wia, gdyż kopnięcie było tak silne, że 
niefortunny Gama;da zemdlał z bólu. 

= (p) Samobójstwo. Wypa- 
dek samobójstwa zdarzył się przy ulicy 
Towarowej ur. 18.. Denaika, Natalja Kon- 
stenłaj, robotnica, lat 22, napiła się kwa- 
su karbolowego. W Stanie ciężkimi od- 
wieziono ją do $zpitała Aleksandra. 


== (p) Poparzenie. Przy ulicy 
Sredniej nr. 79 zapaliła się wczoraj przę- 
dza. Tkacz Stanisław Bączek, chąc stłu- 
mić ogień, boparzył się tak boleśnie, że 
w stanie ciężkim odwieziono go do szpi- 
iala Poznańskich. 

= (2) Drobny ogień. Wczo- 
raj o godzinie 1 m. 50 po poludniu w 
tabryce Żukowskiego przy ui. Konsian- 
tynowskiej pod nr. 98, wynikł pożar, 
który jednak stłumili robotnicy przed 
przybyciem straży ogniowej. 


ZKMIEJSCOWA. 


= (k) Osobiste. Notarjusz przy 
wydziale hypOiecznyim sądu okręgowe- 
go piotrkowskiego p. Władysław Mali- 
nowski, na własne żądanie uwolniony 
został od obowiązków. 


(x) Mową straż ogniową 
Ochotniczą zorganizowano na mocy po- 
zwolenia gubernatora piotrkowskiego w 
Gorzkowicach w powiecie piotrkow- 
skim. i 

= (IW) Z Pabjaaie, Tydzień 
temu przybyło do Pabianic 17 przedsta- 
wicieli różnych Stowarzyszeń spóżyw= 
czych, przeważnie z Częstochowy, W te» 


= 
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lu zwiedzenia i zapoznania się z 
darką pabanickich kooperatyw „S$ 
łem“ i „Swiatowid*. Przybyłych 
oprowadzali po wszystkich zakład 
należących do pomienionych stow. 
szeń, przedstawiciele tychże, f 
„Następnie wycieczkowicze zwiodi 
pabjanickie Muzeum sztuk przyrod 
czych i bibliotekę, należące do Tok 
rzystwa naukowego, mieszczącego się 
Domu Ludowym przy ul. Długiej. 4 
Po spożyciu wspólnego obi 
goście częstochowscy zadowoleni z 
bytu w rabjanicach i odniesionych wą 
żeń, opuścili miasto. | 


= (z) Zmiany w duchowej 
stwie. Na mocy rozporządzenia ę 
cybiskupa warszawskiego, dotych 
wy proboszcz parafji Bełdów, w 'po 
cie łódzkim ks. Roman  Jędrkie 
zwolniony został z zajmowanego 
wiska, 

Dotychczasowy nadetatowy wi 
jusz parafji Chojny ks. Józet Pitas, 
niesiony został na Stanowisko wi 
jusza parafji Słomczyn, w „gub. w 
szawskiej. 

= (z) Ławnikiem sądu 
nego na Bałulach na nadchodzące 
lecie został obrany i na stanowisku 
zatwierdzony miesz. gminy Radogo 
Ferdynand Lange. 


4 
= (x) Kary administraoy 
me. Na mocy rozporządzenia gub 
tora piotrkowskiego, skazani zostali, | 
noszenie przy sobie. i użycie w 
noża mieszkańcy gminy Brójce: Ma 
Zimoń, Franciszek Zimoń, Józef 
nowski, józef Zimoń, Mateusz Zi 
Stanisław Pierzchała, pierwsi czterej | 
3 miesiące a pozostali dwaj na 2, 
godnie aresztu policyjnego każdy. 


= (z) Utonięocie, Onegdaj, 
godzinach popołudniowych, w r 
Wrzeczysko, pod wsią Karpin, w 
nie Czarnocin, w powiecie łó 
znaleziono zwłoki 57-letniej mi 
Karpina, Agnieszki Wolnej, 

Jak wykazało przeprowadzą 
śledztwo, denatka, cierpiąca od dań 
na anormainy stan umysłu, w dniu 
tycznym, t. jə w niedzielę, pasta w j 
bliżu rzeki bydło. W przystępie obł 
rzuciła się do rzeki i, zanim to sposi 
ŻONO, utoügla. | 


a (k) Z Piotrkowa. Pod 
kolei lwangrodzko-Dąbrowskiej præ 
chał na śmierć 28-letniego Moszka | 
kubowicza miesz. Piotrkowa. Piotrkók 
ski gubernator nie zatwierdził usif 
żydowskiego Towarzystwa dramatycz 
go w Częstochowie. 

= (z) Czyj koń? Na 
majątku Malanów, w gminie Pucznię 
zatrzymano biegającą Ssamopas kik 
niewiadomo do kogo należącą. A 

= (x) Pożary grożne w 
kołicy. W sobotę ubiegłą, wei 
Dąbrówka-Strumiany, gminy Lućmiig 
powiatu łódzkiego, wynikł pożar, ki% 
w niespełna pół godziny sirawił zagy| 
dy włościan: Tomasza Zakrzewiczi | 
Kacpra Gituszczaka, ubezpieczone R 
wzajemnem Towarzystwie ubezpiecą 
Krolestwa Polskiego na sumę 230 
Zboża spaliło się za 100 rb P. 
ny pożaru niewyjaśniona. 


— Onegdaj wynikł groźny 
we wsi Złotno, gminy Rąbień, po 
łódzkiego. Ogień powstał w za, 
włościanina Józefa Deląga, a ztąd 
podsycany silnym wiatrem, : 
na zabudowania dwóch sąsiednich 
gród, należących do włościan Ignacy) 
Fsgiela i Michała Kwapisza, l 

W ciągu godziny pożar strawił a 
pełnie 3 domy, 8 stodoły, . 
zbożem, oraz 4 szopy i 4 obory. 


Spalone budynki ubezpłeczóńe W 
we wzajemnem Towarzystwie pł 
czeń Królestwa Polskiego na ogi 
sumę 1,920 rb. 

Straty wynoszą z górą 4 tyszh 
Przyczyna pożaru niewiadoma. | 

We wsi Stawki, również w gmię 
Rąbień, spłonęła zagroda należącąć 
PRA Hewisa, y | 

palone budynki by: ubezpieczh 

na sumę 500 rb. i 

Straty przewyższają 1,000 rb. - 
| „l w tym wypadku przyczyna póź 
jest niewiadoma. 


4 

= (z) Echa pożaru. - Wezi 
straż ziemską powiatu łódzkiego 
towała w gminie Łagiewniki, wł 
się be” określonego zajęcia Jana 
lat 45, podejrzanego o podpalenie M 
doły na folwarku Krzywie, w. 


m 3I. ĘĄ A r 


Zinka, po spisaniu adpowiedniego 
rotokółu osadzono w więzieniu Łódz 


i O pożarze w Krzywiu pisaliśmy na 
łem miejscu wczoraj. j wę 


Rs 1% Ło 


Kronika sądowa. 


Siajnowszy 
&i d 


sposób płacenia 
ługów, 


(k) Urzędnik jednej z miejscowych 
fnstytucji państwowych, p. Grzegorz N, 
w swoim czasie wziął na raty ubranie 
u właściciela magazynu gotowych ubrań 
'Moszka Lewkowicza, przy ul. Zachod- 
niej nr. 86, Gdy N. raty nie uiszczał, 
Lewkowicz wytoczył mu sprawę i uzy. 
skawszy wyrok położył areszt na rze- 
czy N. w jego mieszkaniu przy ul. Be 
aędykia, 


Po tym wypadku p. N. spotkał 
Lewkowicza przy ul, Benedykta i schwy- 
ciwszy swego wierzyciela za klapy 
palta, powalił na ziemię. 

_ Sprawa oparła się o kratki są- 
dowe. 

Sędzia 9 rewiru, gdzie sprawa po- 
wyższa początkowo była rozpatrywana, 
uznał, iż wobec tego, iż N, jest urzędni- 
kiem państwowym, Lewkowicz winienu- 
dać się do sądu okręgowego i sprawę 
umorzyć, nie przesławszy takowej do 
«= wę ślędczego. 

= Wiedy Lewkowicz wysiąsił ze swą 

do Piotrkowskiego sądu okręgo- 

"wego, która była przedmiotem rozpraw 
„ona ostatniej kadencji w Łodzi. 

P: N. bronił się przedawnieniem 

niając, iż Lewkowicz wystąpił do 

już po upływie-6 miesięcy, (Spra- 

wa ta ciągnie się z górą rok cały) od 

chwilł dokonania inkryminowanego mu 


czynu. 
| Sąd przyjąwszy pod uwagę, iż w 
danym razie przedawnienia nie ma, po- 
stanowił sprawę merytorycznie rozpa* 
trzeć i po wysłuchaniu świadka skazał 
" N, na miesiąc aresztu przy więzieniu, 


| © Hieuczoiwa służąca. 


k) Zamieszkała przy ulicy Kamien» 

_ mej nr.15 Perla Pustelnik przyjęła słuzą= 

«cą 19 letnią Apolonję Zalepińską i gdy 

P, wyjechała na wieś, Zalepińska, skos 

z z jej nieobecności, Skradła 
rzeczy i ulotniła się. 

Ujęta przez agenta wydziału śled- 
gzego  Zalepińska przyznała się do 
kradzieży. Sprawę skierowano do sądu. 

Sędzia pokoju 4 r. skazał Z* na 4 
mièg. więzienia. h 


Ze sceny i estrady. 


Teatr łódzki Zelwerowicza. 


+ Dyrekcja teairu przysyła nam na- 
- „stępujący komunikat: 
> W środę o 8 m. 15 „Gwardzisia 
boczny* — ceny zniżone, o połowę 
niższe od popularnych. 2 
We agpo na drugi pea 
dwystęp p. Duninówny, wyborna 
„komedja Maca pt. „Instykt*, 


' Teatr Popularny. 
Z kancelarji teatru komunikują nam 
©0 następuje: 
Dziś, we wtorek, po 
4Smierć Iwana Grożnęgo*. 


|. « W środę, „Krzyżacy*. utwór history- 
„emy s powieści H, Sienkiewicza. 
z" 


raz czwarty 


z teatru. 


Teatr polski Zelwerowicza. 


„Białe pawie‘, 
komedja w 3-ch aktactı 
Konczynskiego, 


Teatr Zelwerowicza zapełniła wczo- 

wytworna publiczność łódzka, Panie 

$rodziwe i strojne, panowie w strojach 
owych. 


W sali oczekiwano gorączkowo na 
podniesienie się kurtyny. Ciekawość bu- 
dziła premjera, reklamowana przez dy- 
rekcję; interesował pierwszy występ da- 
a, ea publiczności łódzkiej, p. 

Duninówny. Fo 


"* SNOWY KURIER ŁODYKI — 17 października 1011 rokn. 


Nareszcie podniosła się kurtyna... 

W głębi na sali ktoś chrapał na 
szeslongu, na froncie monologował ja- 
kiś jegomość o wyglądzie lokaja i o 
brudnej od sminek twarzy, 

Miał to być salon „miljardera* — 
jak mówił nam autor —do którego roz- 
maici artyści wchodzili w  paltotach i 
gospodarzyli jak na własnem poddaszu. 

Nie dość na tem. Do tego same- 
go salonu „miljardera* weszła także ja. 
kaś poetka, wyglądająca raczej na ją- 
kąś malarkę z pod ciemnej gwiazdy, niź 
córę Muzy. 

„W tej poetce kocha się syn domu, 
jakiś niezmykły geniusz i nie dość, że 
się kocha, ale i on i ona zachowują Się 
tak jak gdyby nie poetką, przyjnowańą 
w domu „miijardera”, ięcz raczej Szan- 
sonistką*. 


I jeszcze nie dość na tem, W tym cze 


samym salonie pojawia się Sylwa Ha- 
lińska, córka jakiejś bardzo bogatej oby: 
watelki z Wołynia a przychodzi w stroju 
szansonistki, i zachowuje się, jak kokota 
w lepszym stylu. 

Í to gospodyni domu nie razi. Co 
więcej, nie razi jej nawet to, że ta bo- 
gata obywatelka przybywa w stroju eks- 
centrycznym w nocy w towarzystwie 
kawalerów i wraz z nimi wybiera się 
dO. kabaretu, a wreszcie spędza noc 
w sypialni syna domu. Matka nie dziwi 
się temu. Folgę zgorszeniu swojemu znaj- 
duje w rozopszczeniu pogłoski, że Syn 
jej zaręczył się z lokatorką chwilową 
swojej sypialni. 


Patrząc na to wszystko, zdumiona 
publiczność inteligentna musi zadawać 
sobie pytanie; co to wszystko znaczy? 
Gdzie tu są jakieś białe pawie? Zkąd 
białe pawie? Może to dom warjatów, 
może to komedja omyłek, a może tylko 
dom schadzek? 

Gdyby to wszystko miało sens ja» 
kiś, gdyby to wszystko, co dzieje się na 
scenie w sztuce p. Konczyńskiego, miało 
jakiś podkład życiowy, gdyby to był ja- 
kiś obraz, z życia zaobserwowany — 
może patrzylibyśmy na „Białe pawie* 
z jakiemś zaiqteresowaniem — a tym 
czasem musieliśmy zadawać sobie pyta- 
nia; Co autor chciał w sztuce swojej po- 
wiedzieć? Po co Zelwerowicz ją Wy- 
stawił? Po co ją sam reżyserował? PO 
co wyposażył ją w bogatą wystawę? 

A _ przedewszysikiem musieliśmy 
wczoraj zadawać sobie pytanie: 

Po co p. Laura Duninówna rolę w 
tej właśnie sztuce wybrała na swój po- 
pis wstępny? 


Grała ją ona znakomicie — te 
nikt zaprzeczyć nie może. Odtworzyła 
postać, jaką autor nakreślił — ale szko- 
da było jej wspaniałych kostiumów 
szansonitowskich, szkoda jej pięknego 
talentu, szkoda jej wyrobienia sceniczne- 
go na wysiłki w sztiłce, która powo- 
dzenia mieć w Łodzi nie może, mimo 
wysiępu tak sympatycznej artystki, mi- 
mo współudziału Zelwerowicza, Wirskiej 
Judymówny i Nowakowskiego. 

Szkoda starannej reżyserji i zabie- 
gów całego personelu, który starał się 
ratowanć komedję od upadku.; 

Nie to wszystko nie pomogło. I pu- 
bliczność, słysząc śmieci serdeczny Zel- 
werowicza i Duninówny na scenie mó- 
wić musłała: Dobrze, że przynajmniej 
oni na ścenie, na komendę autora — 
śmiać się muszą, gdy iny na tej KOmie- 
dji nawet uśmiechnąć się nie możemy. 


Szkoda, że wadliwości w pomyśle 
wyrządzają taką krzywdę sztuce, która 
przeniesiona z salonów „miljardera* np, 
do kółek cyganerji artystycznej, mogłaby 
mieć powodzenie, posiada bowiem niee 
zaprzeczone zalety literackie, a mianowi- 
cie : język piękny, djalogi błyskotliwe 
i pojedyńcze sceny bardzo efektowne, 

B. Filipowicz. 


Skrzynka do listów. 


Katastrofy budowlane 
w Łodzi. 


o 


Niezwykle częste w naszem mieście 
walenie się nowo wznoszonych murów 
pochodzi głównie z powodu słabej na 
ogół cegły i nieczystego piasku, wyłącz- 
nie polowego, gdyż O rzecznym w Ło- 
dzi nie może być mowy. 


Większe zainteresowanie się prasy 
każdym wypadkiem budowianym i zba- 


danie do najdrobniejszych szczegółów 
jego Drzyczyn. dopomoże do uniknięcia 


katastrofy i 
bliczności. 
To też wdzięczny jestem prasie miej- 
scowej za większe niż dotąd było zain- 
teresowanie się wypadkiem przy ulicy 
Radwańskiej nr, 49 i wymienienie mego 
nazwiska, jako kierownika robót budg- 
wianych. 
„ Bo zwykle, jak na przykład w opi- 
sie katastrofy przy ulicy Radwańskiej, 
naźwisko budowniczego dyskretnie prze- 
milczano, przyczynę zaś katastrofy po" 
dawano fałszywie i zamykano dyskusję, 


Tymczasem wyświetlenie szczegułów 
a zwłaszcza Ścisłe wykazanie z czyjej 
winy nastąpił dany wypadek, jest pou- 
czające i uspakaja słuszne zdenerwo- 
wanie publiczności, oraz władzy, która 
może uczynić zarządzenia nie tyiko for- 
malne, ale i gruntownie zapobiegaw= 


niebezpieczeństw dla pu- 


Jako oskarżony w wypadku przy 
ulicy Radwańskiej nr. 49 proszę o głos 
bez względu na to, że głos mój zastron- 
ny poczytany być możę, 

Sądzę, że gdyby każdy z moich ko- 
legów nie ucliylał się od obowiązku 
wyjaśnienia publicznego w razie wypad 
ku na jego robotach, choćby uznano 
jego winę, sprawa zmniejszenia się ka- 
tastroi naprzódby się posunęła, 


Za jedyne przyczyny wypadku przy 
ulicy Radwańskiej gazety podały zły jas 
koby materjał izłą robotę. 

Tymczasem  przemilczano najważ- 
piejszą przyczynę to jest podmycie fun- 
damentów pod narożnikiem, który ru- 
nął, spowodowane przez mydliny. 

A jest faktem niezbitym, że miej- 
scowe praczki obficie wylewały mydliny 
przy owym narożniku na rozkopane 
podwórze, zamiast do rynsztoka. 

Wprawdzie gazety powołują się na 
rzekome orzeczenie komisji, ale Orzecze* 
nie to jeszcze nie jest ostatecznie sior: 
mułowane, ponieważ komisja moich 
wyjaśnień, pomimo tego, że byłem na 
gruncie przez cały czas jej czynności, 
nie zapisała i postanowiła przyjąć te 
zeznania przy pośrednictwie policji, (Ko- 
misarz policyjny równieź był na grun- 
cie.) à 

Obok tego komisja nie wzięła pró- 
bek materjałów budowlanych w celu u- 
dowodnienia ich gatunku. 

by ocenić ile materjały i robota 
(wogóle liché w Łodzi) są w danym 
wypadku całkiem złe, jak sądzą niektó- 
rzy, musimy przyjąć pod uwagę, co na- 
stępuje: 

bieżącym sezonie zbudowaliśmy 
obok siebie na posesjach nr. nr. 47, 49 
i 51 przy ulicy Radwańskiej cztery 
oficyny prostopadłe do frontu  niewiel- 
kich rozmiarów na 5 okien z klatkami 
schodowemi pośrodku. 

Wszystkie te oficynki, o 3-ch  pię- 
trach i trempiu każda, budowane były 
prawie jednocześnie przez tego Samego 
majstra i przedsiębiorcę i z takich sa- 
mych materjałów pod moim dozorem. 


Majster dał dowód swej kompeten- 
cji przy wykonaniu poważnej roboty 
przy Pasażu Szulca, gdzie w styczniu 
przyjąłem na siebie obowiązek popra- 
wienia i zabezpieczenia od upadku mu- 
rów, które się silnie zarysowały podczas 
dozoru mego poprzednika przy innym 
majstrze. 

Zatem twierdzenie, aby przyczyną 
zawalenia się części oficyny przy ulicy 
Radwańskiej był najlichszy materjał i 
zła robota, osłabia fakt, że trzy takie 
same . oficyny, zbudowane z  takiegoż 
materjału i przez tychże robotników, 
oraz połowa czwartej stoją; — a naj- 
główniejszy fakt, że nie runęła cała oO- 
iicyna i mury przyległej, lecz jedynie 
narożnik, którego fundament został pod- 
myty. 

Sam charakter zwalenia się wskazu- 
je, że przyczyna musiała być z € we 
nętrzn a. 

Nareszcie komisja żądaniem, aby 
uszkodzenia były reparowane bez roze 
bierania murów, które ocalały, dowio- 
dła, że materjały budowlane i robota nie 
są najgorsze, 

Sądzę, że „Kurjer* nasz, który po- 
trafi wzbudzić gruntowne  zainieresowa= 
nie się publiczności kwestją, uznaną 
przez siebie za poważną, przysłużyłby 
się miastu przez ujęcie sprawy budowla- 
nej w Łodzi w swoję doświadczone ręce 
i otworzenie dyskusji nad Środkami za- 
pobiegawczemi katastroiom budowlanym, 

Z wysokim szacunk'em | poważaniem 
H. Puciata. 


Walka z bandytami. 


Z powodu braku czasu i miejsca 
wczoraj nie mieliśmy możnośści podać 
szczegółów w sprawie krwawego starcia 
z bandytami przy ulicy Radwańskiej, 

Przedstawiają się one jak nastę: 
puje; 


Na tropie. 


Poszukując bandytów, którzy © 
bili pociąg na stacji Chojny, policja „a 
wiedziała się, że w domu nr. 41 przy 
ulicy Radwańskiej w mieszkaniu Fran- 
ciszka Dębskiego ukrywają się bandyci, 
którzy przychodzą do syna Dębskiego 
Stanisława, 

„Ten ostatni według wiadomości poe 
siadanych w policji, brał udział w nav 
padzie na pociąg. W ostatnich dniach 
policja zarządziła Ścisłą obserwację za 
mieszkaniem Dębskiego, 

W dniu wczorajszym jeden z pięciu 
agentów policyjnych, który znał dawniej 
oianisława Dębskiego, zauważył, żę tem 
ostatni przyszedł do Ojca w towarzy« 
stwie kochanka swej siostry Matyldy, a 
zawodu także bandyty. 


Agent ów, pozostawiwszy na dole 
swych kolegów, udał się do mieszkania 
Dębskich, położonego na trzeciem piętrze 
w prawej oficynie i wywołał Stanisława 
Dębskiego na korytarz. Kiedy zeszń 
na drugie piętro Dębski, zobaczywszy, 
że znajomiy jego zgolił wąsy, powziął 
podejrzenie, a kiedy jeszcze ł 
głosy czekających na dole agentów nas 
gle wyjął z kieszeni rewolwer i zmierzył 
do swego byłego towarzysza, 


Agent, widząc skierowany do siebie 
rewolwer, wyrwał go z rąk Dębskiego i 
wypalił z niego do tego ostatniego, sam 
zaś zaczął uciekać na dół do czękając 
cych kolegów. ; 

Słysząc strzał, drugi bandyta wybiegł 
z mieszkania i zaczął strzelać do ucieęka* 
jącego agenta, na co ten odpowiedział 
także strzałami. i 


Popłoch. 

Usłyszawszy strzały, wybiegli na kô- 
rytarz matka Dębskiego, 40-letnia Bro- 
nisława Dębska i córka jej Matylda, letá 
zmuszone były cofnąć się do mieszka« 
nia, gdyż stara Dębska została raniona 
trzema kulami w rękę i plecy. Pomięe 
dzy lokatorami wszczął się popłoch. 

Również agenci, słysząc gęsie strzą« 
ły i nie wiedząc, ilu faktycznie znajduje 
się na górze bandytów, ukryli się w piw+ 
nicy, dwóch zaś agentów w bramie 
domu. 


Ogień krzyżowy. 


Bandyta ze swej strony, nie wiedząć 
kto strzela, wybiegł na podwórze, chcąc 
ratować się ucieczką, lecz był przywita= 
ny strzałami agentów, ukrytych w piw: 
nicy oficyny, a także w bramie. Chro- 
niąc się przed strzałami, bandyta ukrył 
się w usiępie, zkąd zaczął odstrzeliwać 
się agentom, którzy z dwóch stron strze* 
lali do niego. 


Podczas krzyżowego ognia ranióng 
został we własnem mieszkaniu właści - 
ciel sklepu masarskiego Emil  Zajdler, 
oraz 4-letni Brochocki, syn sklepikarza. 

Strzelanina ta trwała blisko kwane 
drans. 


Ucieczka bandyty. 


Agenci w popłochu. nie wiedząc, 
ilu bandytów strzela, poukrywali się za 
mury, z czego skorzystał bandyta È 
umkuął, Kiedy i którędy umknął, agens 
ci nie mogą zdać sobie sprawy, 


Przekonawszy się, że bandyci 
žali umknąć, agenci, zostawiwszy w 
bramie dwóch ludzi, udali sig do mies 
szkania Dębskich, w celu dokonania 
rewizji. brzedewszystkiem  zrewidowalń 
zwłoki zabitego Dębskiego, przy któś 
rym znaleźli 1,515 rubli, przewaźnię % 
bansnotach storubiowyci. à 


Następnie w mieszkaniu Dębskićle 
znaleziono ranioną Dębską, oraz nakryć 
ty stół, ra którym stała butelka franè 
euskiego koniaku i cztery napełnione 
kieliszki, z czego wnosić można, 
bandytów było czterech, ? 

Siostra zabitego Dębskiego Matylda 
w popłochu zdołała zbiedz. Zbiegłą 
Matylda Dębska już dawno była noto< 


; 
$ 


$aną w policji, jako osoba podejrzanej 
konduiiy i utrzymująca stosunki z ban- 
dytami, 

Była ona kochanką bandyty Bara- 
mowskiego, który odebrał sobie życie 
po napadzie na pociąg kole! wiedeń- 
skiej pod Widzewem. 


Zabicie policjanta. 


"Kiedy ` dokonywano rewizji w mie- 
szkaniu Dębskich, pozostali na dole 
dwaj policjanci wyszli na ulicę, w celu 
sprawdzenia, czy; nie ma tam zbiegłych 
bandytów. 


Jeden z nich Tichon Janczenko u- 
dał się w stronę ulicy. Pańskiej. Kiedy 
„Janczenko minął dom nr. 37, nagle z 
za parkanu rozległy się strzały, skiero* 
wane do niego, od których padł, bro- 
cząc krwią. 

Pościg i aresztowania, 


Drugi policjant, posłyszawszy strza- 
ły, ujrzaj trzech bandytów, którzy strze- 
Jall do Janczenki, uciekających w stronę 
1zeźni miejskiej. Policjant zaczął sirze- 
łać do nich, lecz nikogo z nich nie ra- 
nił i bandyci zdożali zbiedz. 

Do ranionego Janczenki zawezwa- 
no Pogotowie, które opatrzywszy go 
odwiozłó do szpitala Św. Aleksandra, 
gdzie zmarł nie odzyskawszy przytom- 
pości. 

Ranionych: Dębską, Zeidlera i Bro- 
chockiego, po udzieleniu im pierwszej 
pomocy, pozostawiono na miejscu, 

Na miejsce wypadku zjechały wła- 
dze policyjne i sądowe. 

Dokonano rewizji całego domu I 
aresztowano kilkanaście osób. Oprócz 
tego w mocy dokonano obławy w spe- 
lunkach i aresztowano także kilkanaście 
podejrzanych osób. 

Wogóle w sprawie tej aresztowano 
dotychczas 28 osoby. 

Zwłoki zabitego bandyty odwiezio= 
mo do rnpiarni w szpitalu św. Alek- 
sandra, dokąd także odwieziono i matkę 
jego, Która jest ciężko ranną, imieszka* 
nie zaś Lębskich opieczętowano. 

Kiedy ojciec zabitego Dębskiego, 
franciszek ` Dębski, wrócił- wieczorem 
z roboty, aresztowano go: także, 


O wypadku tym telegraficznie za- 
wiadomiionć gubernatora piotrkowskie- 
„ge i prokuratora sądu okręgowego. 


Wojna. 


Akcja wojenna. 
m. Paryż, 16 października. Do  tutej- 
szych agencji telegrafują z Tripolisu; 
150 oficerów tureckich oddało się do- 


browolnie w ręce włoskie, jako jeńcy 
wojenni. 

Zajęcie dwóch tripolitańskich por- 
tów wschodnich, Derna i Benchazi, 


przez włochów potwierdza się w zupeł- 
ności. 


Rzym, 16 października. 
"krętach przybył do Tripolis 


z 


Na 14 o- 
ostatni od- 


Nowe debiuły, 


Ostatnia nowość! 


l-szy występ 


BR. 


Ostatnie wystepy 


Merski akt. 


dział pierwszego korpusu ekspedycyjne- 


go. 
żenie jest bez zmiany, 


korespondent agencji petersburskiej 
legrafuje pod datą wczorajszą co nastę- 
puje: 


Senator Bostanı 
spondentowi 
powstał projekt namówienia 
przekazania zatargu z Włochami trybu- 
natowi w Hadze, 


rzęcz Turcji, dosięgły 
przesłane zostały ministrowi wojny. 


„Tanin* oświadcza, że 
czyły postanowienia hagskîe, cały więć 
świat 
przeciw Włochom. 


lia“ telegratujg, że arabi 
wstali przeciw rozsypańym 
kraju oddziałom tureckim, 
cym zapasów żywności. 
obu stron padło kilku ludzi, — Turcy 
"zbiegli. 


620000000056 
fyck R. Revignć. 


We Wtorek 17 października r. b. 
Nowy program. 


Pierwszy raz w Łodzi, 


La dame Blanche 


Wstrząsające ciektowne widowisko przy elektry= 
cznych zmianach świetlnych wykona 
Mile KETI LEE. 


Występ znanego powszechnie pogromcy p, SOLIOTI 
że swoją grupą 


e 12 tygrysów i lwów 12 


TAUREK ; 


DARY POWIETRZA, AA 
Po raz pierwszy balet Raj kornikówe Moustr Ta- 
blo; z udziałem 50 persów wystawiony przez- bałet- 
misirza p. Antonio. 


Wojsko zaczęło lądować. Poło+ 


Tripolis, 16 października, Specjalny 
te: 


„W nocy 15 turków napadło na 


włoskie oddziały rękonesansowe, w öd- 
ległości 3 wiorst na południe od miasta. 


Turcy zostali odparci. Zadnej ekspe- 
dycji w głąb kraju nie było. Ludność 
jest zupełnie spokojna.  Odbiera się 


wrażenie jakgdyby wcale wojny nie było, 
Przybyło 35 transportowców z wojsklem, 
lecz nie wszystkie wylądowały, 


Rokowania pokojowe. 


Konstantynopol, 16 października. — 
zakomunikował kore- 
telegr., że 


petersb. Ag. 
rządu do 


Składki na wojnę. 


Kair, 16 (10), Podatki, zbierane na 
2 mil. marek i 


Propaganda turecka. 
Konstantynopol, 16 (10). Na pósie- 


dzeniu grupy międzypariamentarnej z u- 
działem 80 posłów postanowiono skło- 
nić opinję publiczną całego Świata na 
korzyść Turcji i utworzyć 
fundusz dia propagandy. Sułtan ofiaro- 
wał 1000 funtów. 


w tym celu 


Gówiadczenie Śtead'a. 
Konstantynopol, 16 (10) 


Włocii, 


Stead w 
rzękro= 
powinien złączyć się z Turcją 
Powstanie arabów. 
Rzym, 16 (10). Do „Giornale d'lta- 
z Dżebel po- 
w tej części 
poszukują- 


W potyczce z 


Konstantynopol, 16 (10). Arabi z 
plemienia Senussi stanęli w obronię tut- 


"ków w Trypolisie, 


© neutralność. 


Konstantynopol, 16 października. — 
Porta zażądała od Grecji wyjaśnienia 
z. powodu przekroczenia 
mianowicie eskadrze włoskiej pozwolono 
więcej niż dobę przebyć na wodach grec- 
kich w zatoce Arta, 

Konstantynopol, 16 października. — 
W archiwach dyplomatycznych zaalezio- 
no układ dawnego wezyra Kiamila-baszy 
z rządem włoskim, zapewniający dla 
Egipta bezwarunkową neutralność, na- 
wet w razie wojny Turcji z jakiemkol- 
wiek mocarstwem, Odnalezienie tego u- 
kładu wzburzyło umysły, , wytrąciwszy 
nadzieję możliwości przemarszu wojSk 
tureckich przez Egipt do Tripolisu, 

Flota amerykańska. 


Konstantynopol, 16 października. — 
„Iedama* donosi, że sześć pancerników 


Matersco tapicers 


Nakrycia stole we 


Lustra, Dywary, 
Kełdry, Linoleum 


Przeciw Ka 


GE6E©GEOSOG8BE 


neutralności, + 


Polecam po cenach fabrycznych 
za gotówkę lub 


NA RATY 


Amerykańskie wyżymaczki (do bielizny 
Masryny do szycia, 

Msazynki naftowe „Primus“. 

Naczynie kuchenne aluminiowe. i 
Gramofony i płyty. 

Łóżka żelazne i niklowane. 


Otomany, szeziong! i kozetki. 
Umywalsie z przyborami. 


Różne MEBLE DREWNIANE, 


demewege użytku, 


M. Rosen. 


szlowi i Chrypce ) 
lekarze polecają 


FRYB 


Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 


Żądać we wszystkich apie- 
l kach i składach aptecznych. 


Wrzenie w Chinach. 
Londyn. Z Pekinu kablują do 
mes'a"'; Na północ od Chankou ze 
madzono 2 dewizje w sile 24,000 la 
Ruch pociągów ną kolejach jest dotyg 

czas prawidłowy. 
Trzęsienie ziemi w Syoyljj 


amerykańskich przypłynęło do wyspy 
Mytileny. 
Szpiegostwo. 

Sofja; 16 października, — Gazety. pi- 
szą o szpiegach tureckich w południo= 
wej Bułgarji, którym przypisują zamach 
na prochownię w Kistendzil. Ministerju m 
wojny wzmocniło straź przy składach 
wojskowych w pasie granicznym. 

Otrzymano tu niepokojące więści-o 
ruchach wojsk tureckich. 


Zapasy wojenne. 

Wiedeń, 16 października. — Fabryka 
prochu w Sztein pracuje dniem i nocą 
i wysyła codziennie do Bośnii i Dalma- 
cji po kilka wagonów. 


TELEGRAMY. 


Miljon na roboty. 

Petersburg. Ministerjium spraw we- 
wnętrznych przeznaczyło do rozporzą: 
dzenia gubernatora saratowskiego miljon 
rubli na roboty publiczne. 

OQ©kradzenie poczty. 

Krasnojarsk. W Kańsku za pomocą 
podkopu skradziono z kantoru poczto- 
wo»telegraficznego rb. 48,000. 

Zamach na dyrektorów 

gimnazjów. : 

Tyflis, W Kutaisie d. 15 b. m. na 
wieczorku uczniowskim w szkole reałnej 
wystrzałami z rewolweru zraniono cięż- 
ko dyrektorów gimnazjum — Głusza- 
nowa i szkoły realnej — Leontjewa. 
Pierwszy ranny jest dwiema kułamii w 
sęrce i rękę, a drugi — jedną kulą w 
okolicę miednicy, Przestępca, podobno 
b. uczeń, zbiegł. Stan łusząnowa 
ciężki, jest nądzieja, że Legnijew wy- 
zdrąQwieje. 

W celu zbadania okoliczności za- 
machu delegowano inspektora okręgo- 
wego szkół, Słowińskiego. 


gm a m oj g , ; ' 
1. M. Kamieniecki 


Łódź, Piotrkowska 92. n Telefonu nr. 8-73. 
GŁÓWNY SKLAD INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. [Ę 
TEZA RE TE AA ITA 


Fabryka i Repreż. krajowych i zagr. fabryk fortepianów i pfanin 


© BECHSTEIN, 


którego FORTEP. i PIANINA są uznane za najlepsze w świecie, 


" Jul Bliithner, 
Schiedmayer, Westermayer, 
G. J. Quandt i Albert Fahr ra: 


Zamiana. Wynajem. 


Rzym. Z Mesyny telegrafują: Wsc 
nia Sycyłja mawiedzona znów z 
strasznem trzęsieniem ziemi. , Sko 
wano dotychczas 20 wypadków śmi 
około 100 rannych z powodu przyg 
cenia gruzami walących sią budynk 
Dalsze szczegóły, wobec przerwania 
munikacji ż bardziej oddalonych 
scowości, dotąd nie nadeszły, W. 
ludności panika. 


Zdrowie papieża. i 

Paryż. „Excelsior“ donosi z R 
mu, że zdrowię papieża nadal budzi 

pokój otoczenia, Pius X nie przysę 
jeszcze do sił Qd czasu ostatnięgo 
słabnięcia. 2 


Ostatnie telegramy. 
Konstantynopol. Portę zawiadói 

no, że w pobliżu Mitilena widziano ý 
torpedowce włoskie i Łe słyszano 
nonadę, Dwa torpedowce wpłynęły 
zatoki mitlleńskiej, trzecia zaś krąży 
Okrętów włoskich od da. M 


pobliżu. 
m: nie widziano przy wybrzeżu al 
skiem, ale widać ję codziennie w poii 
Archipelagu. 
Konstantynepol. Na  wieedrezy 
izby deputowanych wybrano  antisęg 
członka opozycjii araba Ruchego i 
rała greka Emanuelidesa. | 


(ifoda małpeczł 


jawska, przyuczona do przebywanię 
pokoju, do sprzedania, Wiadomo$ 
administracji „„Kurjera'* Zachodnia Ni 


O A 


| 
p 


CENY PRZYSTĘPNE 


Sprzedaż za gotówkę i na raty. 


PASA 5a p. 204 téza Aae. AE AK 


i 


r: Su. s) 
Warszawska Konkurencja! 1 


suw P Odarel 


sezonowy 
W MAGAZYNIE OBUWIA. 


Łódź, Zielona 5. | 


Z wdzięczności dla Sz. Klijentefi, każdy klijent pozostaje 
tografowany, dostaje 2 fotografje ślicznie wykonaną 


"DARMO" 


LL DL j 
znopatrzyłem magazya mój w” wielki wybór ii 
obuwia po następujących cenach; 
Buty z cholewami lakierowane 8,00, Damskie buciki lakierowane 3 


kie i siatkowe, 


p'atsrowane. 


Chodniki, 
oraz rótne sprzęty da 
r1216—30—1 


Łódź . 


Na nadchodzące święta 


$ rf, emzo RQ 
Hawrot I4. . > wane ) 150 5 s arnee 
Kamasze męskie lakierowane 5:25 > + hamburskie A 
ź » gemzowe 5,00] Pantofle lakierowane sznurow 
A > chromowe 4,16 s = kul iszówał 
= hamburskie 4,25 A » gemzo wi» 


Le 1 2 t A | 
oraz wielki wybór obuwia kolorowego Í dziecinnego po tanich c: 
Polecam się łaskawej pamięci J. GOTTLIEB, Ziu i 


Nauezyciel pyzy 


sd dB = - aa <= 
udziela korepetycji, Oraz przy- RA WYNALAZKI MODELE i ARK KGB 
sposabia na różne Świadectwa 


; GOLDMAN i ELLENIJ 
Piotrkowska 117 m, 17, * 
zastać można od: 5-d$-8 Więcze. 


hh A EE FOOD 


1 NOWY KURJER ŁODZKI — 17 pażdziernika 1911 roku. 


Stan Rachunków Drugiego Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


„ma dzień 30 Wrzośni: 1911 r. 


STAN CZYNNY. 


JE 53. 


STAN BIERNY, 


Kasa — _ — — — — -— 97,653]53 Kapitał obrotowy: 10 proc. wnioski 838 członków ? 
Rachunek przekazowy w instytucjach kredytowych — 12,367|26 z odpowiedzialnością na Rb. 3,449,000 — see 
10-cio proc. wniosek członkowski w Banku Cen- Kapitał zapasowy — — -~ — — 6,251/73 
train. Tow. Wzsjemn: Kred, — — — — Fundusz rezerwowy czionków — z — 9,807 
Papiery publiczne — — — — — 1,182]22 Wkłady =. AR) e 6) JEŻ, mę 731,821/37 
Weksle skupione, conajmniej z dwoma podpisami — 2,616,780/79 Redyskonto — m — — — — 1,350,400 9132 
Weksle protestowane (z tego do dn. 15]10 wpłynęło Rachunek specjainy Tow. zabezpieczony wek siami 61,268173 
Rb. 8870.82) — — — — — 39,561/28 Korespondenci: Loro 546258,68 
Pożyczki na zastaw papierów publicznych — -— 468|— ~ Nostro —_ 64024,21 — 610,382/95 
Rachunki specjalne członków zabezpieczone papier. ` Przekazy nieopłacone — m — N 8,82049 
publiczna. — — — — = 81,200|-— Procenty niepodniesione =- - = Ra 2,180)46 
Korespondenci: Loro 336215,52 Wnioski członków podlegające wydaniu  — — 681/40 
m Nostro 29137,64 = 365,353/16 Podatki skarbowe — ~ — -> — 81016 
Urządzenie biura — =- — — = 5,820|97 Sumy przechodnie — = — — — 77,819,*1 
Koszty, podlegające zwrotowi  — = 4,627146 Procenty i prowizja pobrane S ae 200,1463! 
Koszty handlowe M wa e 34,811/67 Dywidenda niepodniesiona — — — — 3,490|! 
Procenty i prowizja zapłacone — — — 112,594 Zwrot strat odpisanych — z — = 289/16 
Koszty organizacji — — — — = 1,986|21 
Zaliczki na dokumenty przyjęte do realizacji = 12,810/85 
Traty i monety zagranizne— — — = 9755/70 
; | ZW Pn Na 
3 408.929194 


Po ukończeniu hurtowego sezonu zimowego 
rozpoczęto ponownie BÆ gas” 


Ważne dla rodziców, 
rości: dobrego towaru MAGAZYN UBIDROW  Siioh i uczsiowskion 
H = | E D T Ą ROZŻWADOWSKA Je 4. 

r Dom własny. 


Telefonu ur. 24.19. 
POLECA KA SEZON BIEŻĄCY: 

Wielki wybór umitormów do wszystkich zakładów naukowych, rządowych i prywatnych, Krój wykwintny, 
wykończenie akuratne Przyjmuje się wszelkie obstalunki i wykonywa się na czas punktualnie, Obstalunki z prow:ncji 
wysyła się za zaliczeniem, podług przysłanej miary, CENY UMIARKOWANE, LECZ STAŁE. 
| Uwaga: Specjalny oddział na roboty liberyjne wsze kiego rodzaju. 

Na żądanie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi na adres, 
gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. r. 1112—50—1 


| 


| 


| 


M. Eua lege Dr. l Lipszye Ur.med.Z, Gole 


i Ch by dzieci mieszk 
1 Choroby kobiece, obecnie (Piotrkowska 108 ul. Mikołajewska M 18. 
y Ulica Piotrkowska I2I 


Telefon 15-01, Teleionu J 2060. 
o kzyjmuje od 8 do 6 po p, W niedzielę Przyjmuje do 10 rano iod 4—3 Godz. przyjęć od 9 do (2! od 4i pół 


choroby skórne i wener. 


o godziny 9 do 12 rano, A po południu. i Ee PY = w Niedziele | gg % 
i Dr. L Klaczki Dr. Franciszek 

l * . > 
3 r. Ł. Kaczkin 
P Dr, kelman Konstantynówska II. Koziolkiewicz 


mieszka 
ul, Piotrkowska 103, 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 


powrócit. Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby uszu, nosa, i gardła ohoroby dróg moczowych. 
kołajewska 4: Tel. (600 Przyjmuje pod 8—1 rano i od 


kyjnuje od Ż0ej eo I2ej jod 6 do 5 
£ wiesz. 1150 0 1 


wiecz. dla pań od 4—576 przyjmuje od 9i i 
p yjmuje o i pół do 11 rano | dę 
3113—0 6—8 wieczorem ” 


południu. 367430 


Sprzedaż Detaliczną 


Angielskie Tekst.-Eksportowe Towarzystwo Londyn-Berlin 


Oddział w ŁODZI a N, Blaustarka 


Weksle do inkasa Rb. 95,470,69 


r1206 10 Ł 


Dr.L. Prybulski 


<horoby skórne, wiosów, (kos- 
.netyka) weneryczne, muczopłcio- 
we i niemocy płciowe;. Leczenie 
syghilisu Salvarsunem „Ehrlich- 
Hata 606* 

ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmufe chorych od 8 — 1 rano i od 
4 =- 9 po pol. panie od > — 6 po poł 

8674 O 0 


Specjalista chorób włosów, skór= 
nyćn (piegi i pryszcze na twarzy 
sic.) i wensrycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł, i od 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. 2186 20 1 


f Lifmanowicz 
Krótka i2. 
Choroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 


Gystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 


Godz. przyjęć; od 8—10 i 4—7 gd 9—1 


po 


1a 154 
Mo Zu 


po cenach hurtowych 
do końca roku bieżącego. 


Piotrkowska J6 82 | 


Ur. med. Leyberg 
po wrócił. 


Choroby skóry, włosów, wenes 
ryczne i moczopłciowe. 


10—1 6—8. Dla pań 5—6 pocrokalsta 
oddzielna. 
Krótka 5, Telefon 26—50, 


Dr. REJT 

Średnia 3, 

Sp. Choroby skórne, wenerycz- 

ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 

LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606“. 

Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 

wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop 


SAL Sat aam iraa er ooe nc 


SPECJALISTA 


Ghorób skórnych, wanarycznych 
i niemocy płciowej 


„ Dr. LEWKÓWICZ 


owrócił 
Przy syphilisie stosowanie preg 
y syp 506” 


79 g i 

Leczenia elektrycznością i magay 
żem w bracyjnym. 

Zachodnia N: 38 À 


5.1149 1 O w niedzielą ad 9 do 4, m 1109 


i od 6—8 dla pań 6d baf | 
p o 


m 


BUWY KURIER KUP = porze yke Twiy rowo 
aama MAC a ZZA ED TZ e sz 


mitj E EN A O 1 I 


NI Pi 


NR n A T STE AO łody człowiek z wojsk 


Tr „URANIA“, 


| PROGRAM od 16 do 30 październ, r.b § 


NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Wi-p Galotti 
Człowiek albo małpa? 


Jakowieff 


Na ogólne żądanie prolongowany 


Wilion Trio 


Giranastyczno-komież, potpouri, 
Akrobstyczni tancerze 
Soeurs Uraffir 

Zdumiewające akrobatyczne tsocerki 
Les 3 Dianos Piękności 
Gimnastyczny akt 
M-lie Mizzi Lantree et Gom. 
Parodyści wiejsk, muzykantów. 
Sem ibsena 
W Piękna choreograf, scena wykonaną 
przez 3 pmerykanki Wudson. 

Niewierowa 
Romamae cygańskie. 
Seima wajlis 

Subretka z nowyin repertuarem. 

The 3 Bonnes 
Muzykalny akt. 


URANIĄ-BIO zmiana obrazów. 


Pod werendą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 


ZZ; 


la 


AARS 


4 [TTE AZ å P e 4 
BEE RATES ZE WOM 
AE ZCA BA Pn OTS 

AN 


pasy zimowe węgla | 
są zbyteczne! | 


Ulegając wielu życzeniom, dostarczać będziemy 


przez całą zimę w abonamencie 


brykiety 1 podpałki | 


raz w tygodniu—wprost 


za) 
REA, 


do kuchni—począwszy 


od 100 brykiet-—po zwykłej stałej cenie. jsi 


Sklad wegla 
idrzewap.f. 


„DR 
Przejazd 21 i 80a. 


Wea telpa iip aS 


ZEWO” | 


Tel. 1709 i 2860. MB 
a: wr ANIĘ KA SZ 


zac w 


DENIA 


7% paszport, wydany z osady 
« Brużew, pow. kolskiego, gub. 
kaliskiej, na imię Karoliny Kas 
prowicz. 51—3—1 
meblowane pokoje z osobne- 
mi wejściami, €elektrycznem 
oświetleniem, telefon 21-96, do 
wynajęcia ul. Zielona 5€ 12, 


W Pabianicach został otwarty, 
pierwszy zakład 


Artystyczno Stolarski 


przy ul. Świętojańskiej Nr.21. 
Wykonywa się roboty we 
wszystkich stylach jak również 
również roboty koćcielne, urzą- 
dzania biur, sklepów i t. p. Sue 
miennością i ceną względnie przy- 
stępną i solidnem wykonaniem 
pragniemy sobie zjedtac Sz, Kli- 

jentelę. Z poważaniem 
A Gasiąrek i B. Gos. 


Zee 


fabryczny Sklad Porcelany 
Piotrkowska Ne 31 


POSTADA 


NA 


SKŁADZIE 


0 uz r Ehe 


500 Serwisów porcelanowych a 12 2d6B od rb. 30-- 


1000 Garniturów porcelanowych do 


kawy 
na 12 osób 


od rb. 4,80 


Garnituró lnie, 
500 arniturów na umywa ję BL. Wa od rb. 4,50 


Szkło stołowe i kryształy; Sł=Loeuis, Van Śt-Lamzert, 


Garnitury do wódki, likieru 1 piwa. 


Przybory 


na toaletę. 


Biusty, figury, akwarja, patery ŚCIENNE psoty 


MINISTERJUM HANDLU I PRZEMYSŁU 
Pryw. Vii klassowe żeńskie gimnazjum 
l. L. ABA w Łodzi. 


Przyjmuje się dodatkowe prośby na wolne miejsca dla uczenie 
młodszej i starszej przygotowawczej klassy jak i do I, If, III 
klasy w kancelarji szkoły codziennie od 11 rano po 2 po poł. 


TEL GRANDE SOLACE E 


J 


WÓDA STOŁOWA 


© taniej 


! Vittel Grande Source [3 


" Poleca się cierpiącym na 


Reumatyzm, podagrą, artratyzm 2 
Przedstawiciel SZ. FORTIE: 53 


Moskwa, M. Łubianka, domu A 
V 147 Do nabycia we: wsz. 
księg. i składach 


aptecznych, GH a 
S Zawadzka X 20 w mleczarni W 
KS M, Nowarskiego* 


20 6 1 
Sklep rzeżnieki filię 
byle zaraz, 


na miejscu ; 
Benedykta Jk 56. 


13—6 | 


Do sprzedania 


hurtem i detalieznie 


2913—4—! 


Wiadomość 


i Merka | 
j | zatwier zons | g” 


Crême Simon jest to produkt o sa- 
chwycającym zapachu, niepsująty się 

służący do udelikatnienia skóry, Uży: 
wany zamłast goid-creme. Puder Si 
mon (La poudre Simon: Mydło Crême 
Simon. (La Suvon a la Creme Simon) 
ò tymże zapachu co i Crême Simon, 

uzupełniają dzłałanie tegoż, 


Simon CX) 58. Feukóurą 


Saint-Martin, Paris 


©; 


g 


Sprzedśż detaliczna u fryzjerów, w perfumerjach 


> i apteksch, 


D i 
Sacro owane 


r1096 4 1 


" WPOBWCG ALRYGNT KWTAZEK. 


= 


e Ue 


RPL STYL NZD SĘ > a L zj pete 
PRA A OCD A: EAE EOS ODE WA > 


głukarni Si. KSI 


Skład 


Futer 


A. Bromberg 


w Łodzi, ul, Piotrkowska Ne 
Telefon 12-84 


I-sze piętro. 
Poleca na sezon 
wielki wybrór futer 


jakoto: w błamach i 


34, 
I sze piętro 
nadchodzacy 


wszelkiego rodzaju 
skórkach, a również 
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